
Wojewódzka 
Komisja 
Rehabilitacyjna 
przy KW PZPK 

zakończyła działalność
Przed kilku dniami odbyło 

»ię ostatnie posiedzenie Wo­
jewódzkiej Komisji Rehabili­
tacyjnej przy KW PZPR 
w Koszalinie.

W toku swej działalności 
wojewódzka i powiatowe ko- ( 
misje rehabilitacyjne rozpa­
trzyły przeszło 300 spraw, 
słownie członków i działaczy 
b. PPS. a także PPR i PZPR, j 
którzy w ubiegłych latach zo- I 
stali wykluczeni z partii i od-i 
sunięci od pracy partyjnej i 
udziału w życiu społecznym 
na podstawie niesłusznych, 
a nawet oszczerczych oskar­
żeń i zarzutów. W sumie, w 
wyniku działalności komisji 
przywrócono prawa członków 
partii w województwie kosza­
lińskim 162 towarzyszom. 
Wśród nich znajduje się wie­
lu starych i doświadczonych 
działaczy ruchu robotniczego,

(Dokończenie na str. 2)

Aktualne 
zadania 
spółdzielczości 
produkcyjnej

8 bm. rozpoczęły się w 
Warszawie dwudniowe obra­
dy plenum Krajowej Rady 
Spółdzi alczości Produkcyj ncj.

Tematem obrad jest omówię 
nie obecnej sytuacji spółdziel 
ni produkcyjnych jak i róż­
nych form i dróg dalszego u- 
mocnienia i rozwoju ruchu 
spółdzielczości produkcyjnej. 
Wiele uwagi poświecił tym 
sprawom w wygłoszonym na 
plenum referacie przewodni­
czący Rady — M. Jaworski, 
starając się nakreślić kieru­
nek rozwoju i ruchu spółdziel 
czości produkcyjnej. W dy-

(Dokończenle na str. 2)

Z sesji Prezydium Woj, RN w Koszalinie

Gospodarka komunalna 
w centrum uwagi 

władz wojewódzkich 
Zwiększenie nakładów na remonty kapitalne 
Poprawa w zaopatrzeniu w materiały budowlane 
Odgruzowanie miast i konserwacja budynków

O dniu roboczym, popołudniu 
i szansach polskich kolarzy 

czyli
tow. Józef Bajserowicz 

ma głos
Kto rano wstaje, temu... powiedziałem sobie 1 wcze­

śniej opuściłem loże, aby złapać tow. Bajserowicza. wi­
ceprzewodniczącego Prezydium WRN. Racja przysło­
wia potwierdziła się. W myśl w-tępnej umowy prze­
gadaliśmy tylko 15 minut.

Cn 'obicie dziś do goązin:/ 
iń-ie1, ton.1 Uarseroifu zd

Dziś jest dzień specyficzny 
i powiedziałbym „nietypowy". 
T' wa bowiem sesja. Ale nor­
malnie pracy mam powyżej 
uszu. Mój resort to 1 prze­
mysł. 1 WZGS, torf, spół­
dzielczość pracy, rzemiosło, 
handel... Ile ja Już tego nalb 
czyłem?... Mniejsza o to. Prze 
prowadzam bezpośrednie ana­
lizy realizacji planów pro 
fukcyjńych z kierownictwem 
poszczególnych r ćso rtó w. 
przyjmuję skargi i zażalenia, 
kontroluję prhcę w terenie, 
obsługuję wszelkiego rodzaju 
narady w mohn plonie. Zresz 
tą praca u nas nie może trwać 
Z godzin.

Cn w ostatnim czasie ~abr.i- 
to \\"urn nu/niięcei czasu i u- 
3>agi?

Dalszy rozwój rentownego 
przem. teren.; rzemiosła, Jego 
zaopatrzenie. Najświeższe za­
gadnienie to walka ze speku­
lacją i nadużyciami w handlu 
jeśli mamy dbać o konsumen 
ta, to trzeba go przecież bro- 

(Dokończenie na str. 2)DO GDYNI powrócił na­
czelny dyrektor Polskich 
Linii Oceanicznych — Jan 
Wozniakiewicz, który przez 
kilka tygodni przebywał 
w Danii, w. Brytanii, USA 
I Kanadzie. Podróż ta by­
ła ni. in. związana z po- 
w-rotem naszego motorow­
ca „Batory" na linię pół­
nocnoatlantycka.

W wyniku przeprowadza 
nych rozmów. 2S sierpnia 
bież, r flagowy statek na 
azej marynarki handlowe.! 
wyruszy w pierwsze, re. 
tułamy rejs do Kanady 
Trasa statku prowadzić hę 
dzie z Gdyni przez Kopen 
•lagę i Snuthampton do 
Montrealu. Przybycie „Ba 
torego" do portu docelo­
wego spodziewane Jest 8 
września br.

Krótkowzroczna polityka w gospodarce komunalnej w la­
tach minionych wyrządziła miastom poważne szkody. Odczu­
ły to szczególnie wyraźnie miasta naszego województwa. Nie 
bez przypadku więc zagadnienie gospodarki komunalnej stało 
się tematem dwudniowej II sesji Wojewódzkiej Rady Naro­
dowej.

Jak wiele jest do zrobienia 
na tym odcinku 1 Jak dużo 
wysiłku trzeba będzie włożyć 
w poprawę stanu urządzeń ko 
munalnych oraz konserwację

W Berlinie 
wygrywa. 
Belg van Tongerloo
Polacy obejmują 

przodownictwo 
drużynowe

Kardynał
Wyszyński 
przybył do Rzymu

W środę w godzinach wie­
czornych przybył do Rzymu 
prymas Polski ksiądz, kardy­
nał Stefan Wyszyński.

Został on powitany na 
dworcu rzymskim przez amba 
sadora PRL Jana Druto w 
otoczeniu członków ambasa­
dy, przez, przedstawiciela Se­
kretariatu Stanu Stolicy Apo 
stolskiej Monsigniora Dell‘ao- 
ąua oraz przedstawicieli 
tutejszej Polonii i przebywają 
ce w Rżymie duchowieństwo 
polskie.

Obchody 
12 rocznicy 
zwycięstwa 
nad faszyzmem 
w stolicy

9 bm. — w 12 rocznicę zwy­
cięstwa koalicji antyfaszysfow 
sklej nad hitleryzmem, społe­
czeństwo Warszawy oddając 
hołd poległym żołnierzom na 
frontach II wojny światowęj, 
złożyło wieńce i kwiaty pod 
pomnikami i na płytach pa­
miątkowych.

w * »
Na cmentarzu — Mauzo­

leum żołnierzy radzieckich, 
u stóp wysokiego obeliska, 
pełpią wartę żołnierze Woj­
ska Polskiego.

Pierw śzy wieniec składa 
delegacja Komitetu Warszaw 
skiego PZPR. Następny — 
przedstawiciele prezydium Stn 
łecznej Rady Narodowej. Do 
stopni obeliska zbliża się 
gen. bryg. W. Jaruzelski w 
otoczeniu wyższych oficerów, 
składając wieniec w imieniu 
•Wojska Polskiego.

Koleino podchodzą delega­
cje CRZZ. ZG TPP-R, WK 
ZSL, KW SD. ZG ZBoWiD, 
organizacji społecznych, mło­
dzieżowych. zakładów pracy, 
szkół oraz uczelni.

Na zdjęciu: czołowa grupa 
kolarzy na trasie HI etapu 
Tabor — Praga.

CAP — fot. Dąbrowieckl
* *

*
Siódmy etap % Wyścigu Poko* 

śu rozegrany 9 hm. na 207 kin 
trasie Lipsk—Berlin, zaKonczv< 
Hę zwycięstwem drużyny ZSRR. 
Polska objęła po tym etapie po 
Hownie prowadzenie w punkta­
cji zespołowej. indywidualnie 
etap z Lipska do Berlina wyprał 
Belg Van Tongerloo przed Niem 
<em Gnienw.Mdem. Szwedem 
Millerem, Belgiem Doumont oraz 
kolarzami ZSRR Klewcowem i 
Wostriakowem.

Po dniach niepogody wreszcie 
w Lipsku zaświeciło słońce. Ko 
lirze nie mogli narzekać na 
czwartkowy etap. Już na pierw­
szych kilometrach następuje

(Dokończenie na str. 2)

...pogoda
Chmurno. miejscami deszcz. 

Temperatura nocą około a st. C, 
dniem do 12 st. C. Wiatry zachod­
nie t północno-zachodnie od 4 do 
7 m na

pieczenie mieszkań przed de­
wastacją, walka z gr/.ybem, 
zaopatrzenie ludności w «o 
cę do picia, odgruzowanie 
miast oraz konserwacja urzą 
dzeń komunalnych.

Problemy te występują we 
wszystkich miastach i mia­
steczkach województwa, a w 
wielu wypadkach stan w tym 
zakresie Jest wprost katastro- 
fajhy. Np. w Świdwinie, któ 
ry od dwóch lat jest miastem 
powiatowym, działalność rady 
narodowej ograniczała Się do

(Dokończenie na str. 2)

Delegacja Prezydium
Sejmu PRL
w Berlinie

W dniu 8 bm. w godzinach 
wieczornych opuściła Warsza 
wę, udając się do Berlina, de 
tegacją Prezydium Sejmu 
PRL, na wspólną konfe­
rencję zwołaną przez Pre­
zydium Sejmu PRL, Prezy­
dium Zgromadzenia Narodo­
wego CŚR i Prezydium Izby 
Ludowej NRD, w celu omó­
wienia interesujących je za­
gadnień obecnej sytuacji mię 
dzynarodowej.

Delegacji przewodniczy mar 
szalek Sejmu Czesław Wy- 
cech. * * •

Dnia 9 bm. w godzinach 
rannych przybyła do Berlina 
delegacja Prezydium Sejmu 
PRL.

Na dworzec udekorowany 
flagami NRD i Polski przy- 
b„ li: przewodniczący Izby Lu 
dowej NRD J. Dieckmann, 
burmistrz Berlina P. Ebert, 
przedstawiciele rządu NRD, 
generalicja, przedstawiciele 
korpusu dyplomatycznego.

Na zdjęciu; mieszkańcy Tokio 
piotegtują przeciwko próbom 
bomby wodorowej | termojądro 
wej.

7OTO CAF

Inicjatywa ZSRR
Rząd radziecki za pośrednie- | 

twem swojego ambasadora w To- [ 
kio, I Tewosjana ponownie zapro ' 
ponował wczoraj Japonii wysta ! 
pienie ze wspólna radziecko-ja I 
pońska akcja, majaca m celu do 
prowadzenie do powszechnego za- J 
kazu eksplozji jądrowych

Nowa forma 
pracy Bady 
Ekonomicznej

8 bm. odbyło się w Radzie 
Ekonomicznej spotkanie z 
ekonomistami reprezentujący 
mi zarówno wyższe uczelnie 
i instytuty stolicy, jak i o- 
środki pozawarszawskie. Spot­
kaniu przewodniczył wicepre­
zes Rady Ministrów Piotr Ja­
roszewicz.

Wiceprzewodniczący Rady 
Ekonomicznej prof. Czesław 
Bobrowski wygłosił referat o 
aktualnych zagadnieniach po­
lityki gospodarczej.

Następnie rozwinęła się dy 
skusja.

Zebrani* zapoczątkowuje 
nową formę kontaktów pomię 
dzy kierownictwem gospodar­
czym kraju i ośrodkami myśli 
ekonomicznej. Postanowiono 
zebrania takie przeprowadzać 
również w przyszłości.

Koszalin uczcił
Dzień Zwycięstwa

i pamięć
poległych żołnierzy

W dniu wczorajszym o 
godz. 18-teJ na placu przed 
Pomnikiem Wdzięcznośa od­
był się z okazji Dnia Zwycię­
stwa uroczysty capstrzyk.

Na uroczystość tę przybyły 
poczty sztandarowe, wojsko, 
harcerze, liczne delegacje z 
zakładów prący, szkół oraz 
mieszkańcy naszego miasta.

Do zebranych przemówił 
tcw. Józef Bajserowtcz, z-ca 
przewodniczącego Prez. Woj. 
RN, który w krótkich sło­
wach omówił bohaterską wal­
kę naszych żołnierzy, którzy

(Dokończenie na str. 2)

UWAGA UWAGA
JUŻ DZISIAJ I W SOBOTĘ OD GODZ. 15-tej 

można nabywać losy na loterię przed WIELKIM 
FESTYNEM „GŁOSU". Przypominamy, że obok 
książek (nowości wydawnicze) — wygrane będą 
stanowić

bilety lotnicze
uprawniające do lotów nad Koszalinem samolotem 
PLL „LOT". Losy będą sprzedawane w ramach 
kiermaszu książki i prasy na plaeu przed Prezydiom 
WRN. Radzimy kupić los jak najwcześniej, bo ilość 
ich jest ograniczona.

Meldunek z ostatniej chwili
JAK SIĘ DOWIADUJEMY — W IMPREZACH 

ARTYSTYCZNYCH W CZASIE FESTYNU ZGŁOSIŁY 
SWÓJ UDZIAŁ NAJLEPSZE ZESPOŁY NASZEGO 
WOJEWÓDZTWA. ZAWODY SPORTOWE ZGRO­
MADZĄ CZOŁOWYCH NASZYCH ZAWODNIKÓW 
Z POSZCZEGÓLNYCH DYSCYPLIN SPORTOWYCH. 
PRAWDZIWE „URWANIE GŁOWY" MAJĄ ORGA­
NIZATORZY Z NAJMŁODSZYMI KANDYDATAMI, 
NA KRÓLAKÓW. KTÓRZY MASOWO ZGŁASZAJĄ 
SIE DO REDAKCJI. ILOSC CENNYCH I ATRAK­
CYJNYCH NAGRÓD STAŁE SIĘ POWIĘKSZA.

RADZIMY WSZYSTKIM
zaopatrzyć się w jutrzejszy numer gazety, w którym 

zamieszczony zostanie szczegółowy program
WIELKIEGO FESTYNU „GŁOSU" 

wykaz nagród itp.

Zagranica 
w dniach 
» ŚWIĘTA 
ZWYCIĘSTWA^

Francja
Dzień 8 majs obchodzony 

był we Francji jako dzień 12 
rocznicy zwycięstwa nad hit­
leryzmem. W' wielu miejsco­
wościach odbyły się parady 
wojskowe i uroczystości zło­
żenia wieńców pod pomnika­
mi bohaterów Ruchu Oporu, 
na grobach żołnierzy pole­
głych w walce o wyzwolenie 
Francji oraz ofiar krwawego 
terroru hitlerowskiego.

Czechosłowacja 
i 7. okazji 12 rocznicy wyzwole­
nia Czechosłowacji spod panowa 

| »ia faszystów skiego przywódcy to 
I go kraju, pre/rdenta A. Zapntoc. 
: ky, premier tf. Siroky, oraz pierw 
pry sekretarz Komitetu Central­
nego Komunistycznej Partii Ci»- 

I chosiowac.ii, Nocotny otrzymali 
od przywódców Związku Itadzlee 

■kiego Chruszczona | Bulganlna 
| depeszę.

W godzinach wieczornych w 
Teatrze Narodowym w Pradze 
odbyło się uroczyste przedstawi® 
nie dla uczczenia Ił- roe.znlcy 
wyzwolenia Czechosłowacji z 
jarzma faszystowskiego. Na wldo 
wni obecni byli przywódcy par­
tii, członkowie rządu oraz wiciu 
dyplomatów I dziennikarzy.

budynków mieszkalnych, wy 
kazała szeroka dyskusja.

. Na czoło wysuwają się ta 
kie problemy, jak zwiększenie 
nakładów Inwestycyjnych na 
remonty kapitalne domów 
mieszkalnych 1 JednoCfześhle 
poprawienie zaopatrzenia u 
materiały budowlane, zabez-



wykonywania planów w odzy­
sku cegły. W ten sposób ro­
zebrana została poważna Ilość 
budynków nadających się do 
remontu. Dlatego w Świdwi­
nie sytuacja mieszkaniowa 
jest obecnie niemal nleroz- 
wlązalna. Jedyne wyjście to 
nowe budownictwo.

Jeżeli .dodamy, te w tym 
samym Świdwinie ponadto o- 
stro występuje problem od­
wodnienia miasta, gdyż pra­
wie wszystkie piwnice znaj 
dują się pod wodą, a z dru­
giej strony odczuwa się po­
ważny brak wody do picia 
(25 proc, studni nie nadaje 
się do eksploatacji) — ogrom 
zadań stanie się Jasny. Naj­
gorsze Jest jednak to, że Swld 
win w naszym województwie 
nie Jest miastem odosobnio­
nym pod tym względem.

Inna (prawa to zaopatrzenie 
w materiały budowlane. Przed­
siębiorstwa remontowe dotkli­
wie odczuwają brak materiałów 
Instalacyjnych. W Wałczu np. 
MPR-B i MZBM szukają je w 
składnicach złomu,

Choclai dotychczasowa dzia­
łalność rad narodowych w za­
kresie gospodarki komunalnej 
1 mieszkaniowej jest Jeszcze da 
lece niedostateczna, niemałej 
w ostatnich latach notuje się 
wzrost nakładów inwestycyj­
nych. W Koszalinie, Kołobrzegu, 
Słupsku | Ustce wybudowano 
1200 izb mieszkalnych, w porów 
nanlu do 1930 roku nastąpił

Rozmowa tygodnia
nić przed złodziejami Jego 
grosza. A muszę stwierdzić, 
te jest to Już nie choroba, a 
epidemia I to zarówno w pla­
cówkach handlowych sektora 
państwowego, spółdzielczego 

prywatnego. Dużo kłopotu 
sprawia nam ten ostatni. Ćhcę 
powiedzieć, że będziemy go 
popierać, ale pod warunkiem 
obustronnej uczciwości.

Dzień roboczy kończy sit. 
Co dalej?

Mam przy domu ogródek. 
Zatrudniam się w nim razem 
z resztą rodziny. Poza tym 
od czasu do czasu idę do kina 
iub teatru. Ale ostatnio to 
naprawdę nie ma gdzie Iść 
I na co.

Wobec tego mam nadzieję,

Aktualne zadania
spółdzielczości produkcyjnej

skusjl jednak te podstawowe 
1 ważne zagadnienia nie zna 
lazły wiele miejsca.

Wyczerpującej odpowiedzi n« 
stawiane w dyskusji pytania 
i problemy udzielił kier. Wydr. 
Rolnego KC PZPR — E- 
Pszczołkowski. Stwierdził on, 
że zarówno Komitet Centralny 
partii Jak 1 ZSL 1 rząd wypo­
wiedziały się jasno 1 zdecydo­
wanie za dalszym właściwym 
rozwojem spółdzielczości pro­
dukcyjnej. Jednakże zdarza się, 
że polityka partii i rządu w tej 
dziedzinie nie jest w praktyce 
w pełni przez terenowe ogni­
wa władzy realizowana a nie­
jednokrotnie nawet bywa wy­
paczana.

Nawiązując do niektórych wy 
powledzt, iż wytyczne KC 
PZPR 1 NK ZSL w sprawie po

Koszalin uczcił Dz eń Zwycięstwa
niemal na wszystkich fron­
tach świata toczyli bohater­
ską walkę o wolność ojczyz­
ny, o zwycięstwo nad faszyz­
mem.

— Z głęboką wdzięcznością 
— stwierdził m. In. tow. BaJ- 
serowicz — wspominamy dziś 
tych, którzy padll w boju o 
wyzwolenie naszej ojczyzny, z 
głęboką wadzi ęcznotclą wspomt

'5rzy obecnie, po rehabilita- 
ji, włączyli się ponownie w 

nurt pracy partyjnej.
Komisja wojewódzka zakoA 

ożyła działalność, gdyż w za­
sadzie zrealizowała już ona 
zadania do jakich została po­
wołana. Obecnie oeoby pra- 
pup* tlę ubśęfM o rełysWlii*

Wojewódzka
Komisja Rehabilitacyjna

wzrost zaopatrzenia w wodę w 
192,4 proc., a gazu - w 214,8 proc. 
Nakłady Inwestycyjne na gospo 
darkę komunalna 1 remonty ka 
Citalne wzrosły zaś w tym o-

reste ponad 3-krotnle. Są to 
niewątpliwe osiągnięcia.
Dla dalszego poprawienia 

stanu naszych miast Woj. Ba 
da Narodowa postanowiła m. 
in, czynić dalsze starania o 
zwiększenie kredytów na re­
monty kapitalne budynków 
mieszkalnych. Plan budownlc 
twa mieszkaniowego ma obej­
mować również miasta najbar 
dziej zagęszczone i posiada­
jące największy przyrost lud­
ności. Opracowany zostanie 
także kompleksowy plan roz­
budowy urządzeń komunal­
nych 1 budownictwa mieszka­
niowego z uwzględnieniem 
bazy materiałowo-technicznej. 
Te 1 Inne postanowienia sesji 
przyczynią się do zwrócenia 
większej uwagi Prez. Woj. 
F»N na tak ważny nie zawsze 
doceniany odcinek gospodarki 
komunalnej. Należy się więc 
spodziewać poprawy może 
nawet Jeszcze w tym roku.

W dalsze) części obrad 
Woj. Rada Narodowa podjęła 
uchwałę o powołaniu konwen 
tu seniorów oraz o przeniesie 
niu siedziby GRN z Masłowa 
do Ronina.

h. Ł

te ujrzymy Was na redakcyj­
nym festynie?

Ależ naturalnie.
Następne pytanie ryzykuję

co sądzicie o szansach polskich

Nie macie czego ryzykować. 
Nie wiem, czy są w Polsce 
ludzie, których by wyścig nie 
Interesował. Ja słucham każ­
de! transmisji. Cieszy mnie 
dobra forma naszych kolarzy. 
Tym bardziej, że są to młodzi 
chłopcy, o których mówiliśmy 
dość skromnie. Ale Jak widać 
skromność popłaca. Spodzie­
wam się, że im bliżej granic 
Polski, tym lepiej będą nasi 
Jechać. Obym nie był fałszy­
wym prorokiem.

Rozmawiał: Z. Mlchta

Utyki rolnej powodują niebez­
pieczeństwo wyzysku kapitali­
stycznego na wsi — pszczół- 
kowskt stwierdził, to niebez­
pieczeństwo to polega na nie­
prawidłowym w wielu wypad­
kach realizowaniu tych wyty­
cznych. Mówca podkreślą Jed­
nakże, że słuszne są żądania 
aby w walce o realizację poli­
tyki rolnej władze centralne 
bardziej wydatnie niż dotych­
czas pomagały spółdzielcom.

Kończąc E. Pszczółkowskł 
podkreślił, że dalszy rozwój 
spółdzielczości produkcyjnej za­
leżeć będzie od pracy 1 osią­
gnięć samych spółdzielców, 
oraz od tego Jak ułożą oni wza 
jemne stosunki z chłopami go- 
spouarującymi muy wiauamie, 
nie powstaną serdeczne, przy­
jacielskie stosunki, to trudno 
będzie dalej rozwinąć ruch 
spółdzielczości produkcyjnej.

namy żołnierzy radzieckich, któ 
rzy walnie przyczynili slą do 
zwycięstwa.
Przy dźwiękach hymnu na­

rodowego 1 Międzynarodówki 
delegacje złożyły przed Pom­
nikiem Wdzięczności wieńce 
i wiązanki barwnych kwiatów 
zaś żołnierza zaciągnęli war­
tę honorową.

cjc 1 przywrócenie praw człon 
ków partii winny się zgłaszać 
do Wojewódzkiej Komisji 
Kontroli Partyjnej w Kosza­
linie. Będzie on* rozpatrywać 
■prawy tych, którzy nie «wró 
ciii się do Komisji Rchablil- 
tacyjnej.

Pierwsza sesja 
parlamentu 
węgierskiego 
po wydarzeniach 
październikowych

Dnia 9 bm. o godz. 10 roz­
poczęła się sesja Węgierskie­
go Zgromadzenia Narodowego. 
Jest to pierwsza sesja parla­
mentu węgierskiego od czasu 
tragicznych wydarzeń jesień 
nych.

Obrady otworzył przewodni 
czący Zgromadzenia Narodo­
wego Sandor Ronai, po czym 
premier Kadar wygłosił ob­
szerne expose.

Po VII etapach

Polacy prowadzą
(Dokończenie ze str. 1

atak, którego autorami są Pola­
cy — Chwlendacz, Bugalski 1 
Pruski. Dołącza do nich reprezen 
tant ZSRR Wostrlakow. Czwór­
ka ta szybko zdobywa ok. 200 m 
przewagi. Widać, że każdy z nich 
szykuje się do walki o zwycię­
stwo na lotnym finiszu. Do przo 
du wysuwa się Chwlendacz ma- 
Jac tuż koło siebie Wostriakowa. 
Ostatecznie po zaciętym pojedyn 
ku lotny finisz w Bitterfeld <3* 
km) wygrywa Chwlendacz przed 
Wostriakowem. Trzecim na fini­
szu jest Bugalski, ą czwartym 
Pruski. W Wiettenbergu (72 km)

CO

Ogłasza sprawozdanie euro­
pejskiej wspólnoty węgla 1 
stall przed sesją, która odbę. 
dzie się 14 bm. Głównym zja 
wlsklem w obrębie wspólnoty 
jest zwiększenie produkcji sta 
11 o 38 proe. w stosunku do 
roku ubiegłego. Kraje wspól­
noty wytopiły w 1954 roku 
87 min ton (dla porównania 
USA 104 min ton, ZSRR — 
49 min ton. Anglią — 21 min 
ton). Zwiększenie produkcji 
stali w obrębie zachodniej 
wspólnoty węgla t stall za­
wdzięczać należy bardziej re- 
gularneruii zaonatrzenlu w wę 
Klei lepszej wymiany surow­
ca między krajami członkow­
skimi i zmniejszenie cen trans 
portu.

Fragmenty referatu 
N. S. CliriJsz.cz.owa

JAK już informowaliśmy, w wielkim pałacu kremlow- 
skim w Moskwie na wspólnym posiedzeniu Rady
Związku i Rady Narodowości Rady Najwyższej

ZSRR referat o dalszym doskonaleniu organizacji za­
rządzania przemysłem i budownictwem wygłosił pierw­
szy sekretarz KC Komunistycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego, deputowany N. S. Chruszczów. Podajemy za 
TASS-em fragmenty tego referatu:

NA WSTĘPIE Chruszczów 
stwierdził, że dyskusja 

nad sprawą dalszego doskona 
lenia organizacji zarządzania 
przemysłem i budownictwem, 
przeprowadzona w czasie 
przygotowań do obecnej se­
sji, miała rzeczywiście charak 
ter ogólnonarodowy. Od 30 
marca do 4 maja odbyło się 
514 tys. zebrań, na których o- 
becnych było 40 milionów 820 
tysięcy ludzi pracy, wśród 
nich przeszło 2 miliony 300 
tys. osób zgłosiło uwagi i pro 
pozycje na temat lepszego 
zarządzania przemysłem i bu 
downictwem. W dziennikach 
ukazały się propozycje, uwagi 
i dodatkowe wnioski przeszło 
68 tysięcy osób.

NOWY DOWÓD 
DEMOKRATVZMU 
RADZIECKIEGO

DYSKUSJA nań sprawą dal­
szego doskonalenia organizacji 
zarządzania przemysłem I bu­
downictwem jest nowym wy 
mownym dowodem demokraly- 
zmu radzieckiego. Dyskusja t* 
potwierdza fakt, te w związku 
Radzieckim ple w. słowach,

Z obrad Rady Najwyższej ZSRR

Kierunek usprawnienie
gospodarki narodowej

9 bm. w trzecim dniu obrad 
Rady Najwyższej ZSRR w 
dalszym ciągu toczyła się dy­
skusja nad referatem Chrusz- 
czowa o dalszym doskonale­
niu zarządzania przemysłem 
i budownictwem.

Wszyscy deputowani zabie­
rający głos w dyskusji pod­
kreślali, że po szczegółowym 
przestudiowaniu problemów 

związanych z reorganizacją 
systemu zarządzania przemy-

drugl lotny finisz. Tym razem 
najszybszy jest Wostriakow przed 
Dalgaardem i Chwiendaczem

Tymczasem kiedy czołówaa od 
poczywa po zaciętej walce, jaka 
stoczyła się na lotnym finiszu, 
druga grupa, w której Jest na 
ual 3 pozostałych Polaków, wzma 
cnla tempo.

Punkt odżywczy w Babelsberg 
(142) czołowa czternastka prowa­
dzona przez Pruskiego mija z ok. 
2-mlnutową przewagą nad głów­
na grupą.

75 tys. widzów na stadionie im. 
Waltera Ulbrlchta w Berllnlte 
rozpoczyna fantastyczny doping 
kiedj’ w bramie stadionu ukazu­
je się koszulka reprezentanta 
NRD Gruenwalda. Tuż za Niem­
cem pedałuje Belg van Tonger- 
loo. Kolarze walczą teraz o zwy 
cięstwo niemal do ostatnich cen­
ta metrów. Doping nie pomógł 
Jednak Niemcowi 1 linię mety 
lako pierwszy mija Belg mając 
tuż za sobą Gruenwalda, a dalej 
pozostałych kolarzy czołówki, 
wśród których znajduje się 
dwóch Polaków Pruski 1 Para­
dowski.

WYNIKI INDYWIDUALNE 
VII ETAPU

1. Van Tongerloo (Belgia) — 
5.18.57 2. Gruenwald (NRD) — 
9.17.27 3. Hlller (Szwecja) —
5 17.57 4. Daleaard (Danlal, 5. Fe 
dersen H (Dania). 6. Doumont 
(Belgia). 7. Klewcow (ZSRR), 8. 
Wostriakow (ZSRR). 9. Pruski 
(Polska;. 10. Paradowski (Polska) 
— wszyscy w Jednakowym czasie 
18. Buealsk! (Polska) — 5.20.32, 
27. Crabnwskt (Polska) —
33. Chwlendacz (Polska) 5.21.37, 
46. Więckowski (Polska) 5.21.37.

WYNIKI DRUŻYNOWE
VII ETAPU

KLASYFIKACJA DRUŻYNOWA 
PO VII ETAPACH

KLASYFIKACJA 
INDYWIDUALNA 

PO VII ETAPACH
I. Christów (Bułgaria) — 33.57.08 

2. Proost (Belgia) — 33.57.45,
3. Kapttonow (ZSRR) — 33.59.05, 
4. Van Tongerloo (Belgia) — 
33.59.12, 9. Pruski (Polska) — 
34.07.07, 13. Chwlendacz (Polska) 
— 34.12 04. 30. Grabowski (Polska) 
— 34.31.39, 32. Bugalski (Polska) 
— 34.32.12. 41. Więckowski (Pol­
ska) —• 34.42.49, 49. Paradowski
(Polska) — 35.02.24.

Nowy etap dalszego rozwoju

lecz w praktyce zapewniony 
jest jak najszerszy udział mi­
lionowych m.-.s ludzi pracy w 
rozwiązyr/aniu żywotnych pro­
blemów rozwoju gospodarki na 
rodowej kraju. Ogólnonarodo­
wa dyskusja nad tak doniosłą 
sprawą państwową stanowi kon 
kretny przykład wcielania w 
życie leninowskiej zasady ko­
lektywnego kierownictwa i nie­
rozerwalnej więzi kierownictwa 
z narodam.

Chruszczów oświadczył nastę­
pnie, że narody Związku Ra­
dzieckiego jednomyślnie 1 go­
rąco popierają wytyczone przez 
partię i rząd posunięcia w kle 
runku dalszego doskonalenia 
organizacji zarządzania przemy 
sieni 1 budownictwem, uważa­
jąc, iż kroki te odpowiadają 
leninowskim zasadom socjali­
stycznego gospodarowania.

Charakterystyczną cechą ogól 
nonarodowej dyskusji — pod­
kreślił Chruszczów — była praw 
dziwie bolszewicka nieugiętość 
wobec nastrojów beztroski, sa 
mouspokojenia 1 zarozumial­
stwa, niezłomne dążenie do po­
suwania się naprzód poprzez 
pokonywanie na swojej drodze 
trudności, poprzez walkę z 
objawami bezwładu i zastoju, 
biurokracji 1 resortowego za­
sklepienia.
SWOBODNA WYMIANA 

POGLĄDÓW W DYSKUSJI
DYSKUSJA toczyła się w

słem i budownictwem popie­
rają całkowicie proponowane 
zmiany, gdyż widzą w tym 
przesłanki dalszego rozwoju 
gospodarki radzieckiej.

Mówcy ujawnili szereg bra 
ków świadczących o tym, że 
dotychczasowy system zarzą­
dzania przemysłem nie jest 
pozbawiony biurokracji, co 
powoduje marnotrawstwo śród 
ków materiałowych 1 finan­
sowych oraz hamuje specja­
lizację zakładów pracy.

Dyskutanci postulowali 
głównie udoskonalenie kon­
troli przedsiębiorstw i ich 
produkcji przez zlikwidowa­
nie m. in. nadmiernej ilości 
organów kontrolnych i różne 
go rodzaju kontrolerów, któ­
rzy, jak się wyraził deputo­
wany Prywalow — robotnik 
z Kuznieckiego Zagłębia Wę­
glowego, zamiast pomagać, 
utrudniają pracę i rozwój 
przedsiębiorstw.

Wymiana 
listów między 
Przew. Zgrom. Nar. 
Republiki Bułgarii 
i Marszałkiem Sejmu 
PRL

Marszałek Sejmu PRL Czesław 
Wycech otrzymał od przewodni­
czącego Zgromadzenia Narodowe 
go Ludowej Republiki Bułgarii 
F. Kozewsktego pismo zaprasza­
jące o przybycie do Bułgarii de­
legacji Sejmu PRL.

Marszalek Sejmu PRL Czesław 
Wycech otrzymał od przewodnl- 
którcj plsze m. in. „Sejm Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej 
z radością przyjmuje zaproszenie 
Zgromadzenia Narodowego Ludo 
wej Republiki Bułgarii. Podzie­
lamy Wasze przekonanie, że wi­
zyta ta przyczyni się do dalsze­
go pogłębienia tradycyjnej przy 
Jaźni polsko bułgarskiej".

Wizyta polskich parlamentarzy 
stów w Bułgarii nastąpi w sier­
pniu br.

Sytuacja 
na granicy 
Nikaragui i Hondurasu

Według ostatnich doniesień 
na granicy Hondurasu i Ni­
karagui panuje względny spo­
kój. Granica kontrolowana 
jest przez członków specjal­
nej komisji delegowanej przez 
organizację państw amery­
kańskich (OAS).

Komisja OAS opracowała 
w środę projekt planu wyco­
fania się w ciągu czterech 
dni żołnierzy Nikaragui i Hon 
durasu z granicznych obsza­
rów spornych.

atmosferze prawdziwej demo­
kracji socjalistycznej, swobo­
dnej wymiany poglądów, pryn­
cypialnej krytyki 1 samokryty­
ki, w atmosferze zespolenia 1 
mobilizacji wszystkich sił na 
rzecz rozwiązania nowych za­
dań budownictwa komunistycz­
nego.

WNIESIONO wiele cennych 
propozycji w sprawie lepszej 
organizacji zarządzania przemy 
slem i budownictwem z uwzglę 
dnieniem konkretnych warun­
ków i właściwości poszczegól­
nych rejonów gospodarczych, 
obwodów 1 republik, poszcze­
gólnych gałęzi gospodarki na­
rodowej poczyniono wiele slusz 
nych, krytycznych uwag, ujaw­
niających poważne braki w 
praktyce pracy ministerstw 1 
resortów, organów planowania, 
organizacji radzieckich, partyj 
nych 1 związkowych,

KIEROWNICTWO
Bliżej produkcji

WZMÓC WALKĘ 
Z BIUROKRACJĄ 

Projektowana reorganiza­
cja zarządzania przemysłem i 
budownictwem — podkreślił 
Chruszczów — przyczyni się 
do usunięcia wielu z obser­
wowanych obecnie niedocią­
gnięć, zbliży kierownictwo do 
produkcji, umożliwi skutecz­
niejszą walkę z biurokracją. 

Nie powinniśmy być jednak 
naiwni. Trzeba pamiętać, że 
sam fakt reorganizacji nie 
zniszczy biurokracji Jako ta­
kiej, biurokraci nie znikną z 
powierzchni ziemi. Dlatego

wczoraj rano wyjechał do 
USA prezes Stowarzyszenia 
Architektów Polskich — prof. 
Jerzy Hryniewiecki. Wyjazd 
prof. Hryniewieckiego nastą­
pił na zaproszenie architek­
tów amerykańskich, którzy w 
tych dniach obchodzić będą 
uroczyście 100-lecie powsta­
nia Stowarzyszenia Architek­
tów Amerykańskich.

Jak się dowiadujemy, prof. 
Hryniewiecki podczas swego 
pobytu w USA nawląże w 
imieniu SARP-u bliższe kon­
takty z architektami amery­
kańskimi.

W DNIU ŚWIĘTA NARODO­
WEGO CSR

9 bm., w dniu święta na­
rodowego — 12 rocznicy wy­
zwolenia Czechosłowacji, am­
basador nadzwyczajny i peł­
nomocny Republiki Czechosło 
wackiej w Polsce Kareł Vo- 
Jaczek złożył wieniec na 
cmentarzu-mauzoleum żołnie­
rzy radzieckich.

POLSCY HISTORYCY
Jak Informuje Min. Kultu- 

ry i Sztuki, Accademta dl 
Belle Artl w Wenecji przyję­
ła jednogłośnie w poczet 
swoich członków koresponden 
tów (Colleglo degil Accade- 
mic) profesorów Stanisława 
Lorentza. Juliusza Starzyńskie 
go 1 Stefana Kozakiewicza.
PRZYWÓDCY FRANCUSCY

Przybyły dnia 9 bm. do Rzy 
mu w towarzystwie francu­
skiego ministra spraw zagra­
nicznych Christiana Plneau, 
prezydent Rene Coty odbył 
krótkie spotkanie z prezyden 
tern Włoch Gronhlm Na­
stępnie złożył wieniec na Gro 
bie Nieznanego Żołnierza.

W Moskwie 
spotkały się 
delegacje
KC KPZR 
i KC KPD

W Moskwie opublikowano ofi­
cjalny komunikat, iż w plerw- 
szych dniach maja w siedzibie 
Komitetu Centralnego Komuni­
stycznej Partii Związku Radziec­
kiego odbyło się spotkanie mię­
dzy delegacjami KC KPZR 1 
Komunistycznej Partii Niemiec 
(KPD). W rozmowach wr.ięlt u- 
dział: z ramienia KC KPZR —• 
pierwszy sekretarz KC KPZR 
N. S. Chruszczów, sekretarz KC 
M. A. Sustow, D. T. Szeplłow 
oraz członek KC B. N. Ponoma- 
riew, z ramienia KC KPD — de 
legacja z pierwszym sekretarzem 
KC Maxem Relmannem na czele.

Obie delegacje dokonały wy­
miany poglądów w niektórycn 
sprawach związanych z między­
narodowym ruchem robotniczym, 
życiem wewnętrznym obu partii 
oraz w Innych aktualnych zagad 
nieniach interesujących obie par 
tle. Komunikat agencji Tass poa 
kreślą, iż rozmowy toczyły się 
w przyjaznej atmosferze, w du­
chu całkowitego zrozumienia wzi 
Jemnego 1 jedności poglądów obu 
delegacji we wszystkich omawia­
nych sprawach.

nie należy osłabiać, lecz wie­
lokrotnie wzmagać walkę z 
wszelkiego rodzaju wypacze­
niami biurokratycznymi.

ZADANIA dalszego rozwoju 
gospodarki narodowej na obec 
nym etapie — powiedział 
Chruszczów — wysuwają ko­
nieczność przeniesienia środka 
ciężkości operatywnego klerów 
nlctwa przemysłowego 1 budów 
nictwa w teren, bliżej przedstę 
biorstw 1 budów. A można tę­
go dokonać tylko dzięki przej­
ściu od zarządzania gospodar­
ką za pośrednictwem mini­
sterstw branżowych 1 resortów 
do zarządzania opartego na za­
sadzie terytorialnej.

Chruszczów zawiadomił, że 
Pod dyskusję Rady Najwyższej 
wnosi się propozycje utworze­
nia rad gospodarki narodowej 
oraz zniesienia lub reorganiza- 
SJi w związku z tym istnpją- 
cych związkowych I zwlązko 
wo-republikansklch ministerstw 
' resortów przemysłowych i bu 
dowlanych.
Spośród resortów przemy 

stowych 1 budowlanych — 
stwierdził Chruszczów — pro 
ponuje się utrzymanie ogól­
nozwiązkowego ministerstwa 
przemysłu lotniczego, przemy 
siu budowy okrętów, przemy­
słu radiotechnicznego, prze­
mysłu chemicznego, mini­
sterstwa budowy maszyn 1 
ministerstwa budownictwa 
transportowego.

Proponuje się połączenie 
ministerstwa przemysłu obron 
r.tgo z ministerstwem budo-

Gospodarka komunalna 
w centrum uwagi 

władz wojewódzkich

Omawia w artykuł* wstęp­
nym karierę zmarłego przed 
paru dniami senatora Mac 
Carthle‘go — Jak go nazywa 
„człowieka powszechnie znie­
nawidzonego" plsząc: „Jego 
ki ótka, ale katastrofalną ka­
riera powinna być ostrzeże­
niem. Nie możną ustępować 
przed kłamstwem I nie moż­
na opierać na kłamstwie żad­
nej trwalej polityki. Elsen. 
hower... przyczynił się do za­
hamowania macarthyzmu ale 
nie zdołał wyrwać wszystkich 
jego korzeni.

1. Polska 10’05.12
2. Francja 102.10 53
3. Belgia 102 12.14
4. ZSRR 102 18.00
5. NRD 102.19.24
8. Szwecja 102.22 29
7. Anglia 102 32.39

1. ZSRR 15.56 26
2. Polska 15.56.26
3. Belgia 15.57.31
4. Danią 15.57.31
5. Szwecja 15.57.31
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Potrzebno szeroka ofensywa w pracy partyjnej
(Z dyskusji na plenum KW PZPR w Koszalinie)

Mieczysław Kusiak - PKP Szczecinek

Stwierdził on na wstępie, że 
w okresie po VIII Plenum no 
tuje się poważne ożywienie 
gospodarcze. Szczególnie wy­
stępuje to na wsi. Powitają 
reąpoły uprawowe, spółki ma 
szynowe, chłopi rozszerzają 
swoje gospodarstwa itd. Jed-

gospodarki socjalistycznej ZSRR
wy maszyn, ministerstwa elek 
trowni z ministerstwem budo 
wy elektrowni. Jednak mini­
sterstwa te należy w sposób 
z« sad nic z y z reorgan i zo w ać.

W TAKICH gałęziach jak 
prremyM węglowy i naftowy. 
Jak hutnictwo żelaza 1 metali 
kolorowych, których przedsię- 
biorKtwa znajdują się przede 
wszystkim w RFSRR. w repu­
blikach ukraińskiej, kazach- 
»kiej I azerbejdżańskiej, nie po. 
Irzcbne są ministerstwa ogólnb- 
zwiazkowe. Ministerstwa repu­
blikańskie — kontynuował 
Chruszczów — należałoby umie 
ici€ bliżej produkcji.

Przedsiębiorstwa przemysłowe 
1 budowlane utrzymanych nii- 
nisterstw. podobnie jak mini­
sterstw zniesionych, przechodzą 
pod zarząd rad gospodarki na 
rodowej, które będą sanie kie­
rowały tymi przedsiębiorstwa­
mi pośrednictwem odpowied­
nich zarządów terytorialnych. 
Pracy nad przebudowa zarza 
dów — powiedział Chruszczów7 
— nie należy odwlekać, trzeba 
Ją przeprowadzić w ciągu ma 
Ja i czerwca br.

Chruszczów oświadczył, że za­
mierza się utworzyć 92 rady 
gospodarki narodowej, w tym 
w RFSRR — »8. w Ukraińskiej 
1RR — n. a w pozostałych re- 
PUhHkąch związkowych po jed­
nej radzie gospodarki narodo- 
'wrj.

Chruszczów podkreślił, te za 
mian istniejącego podziału 
przemysłu na zwlązkowo-repu- 
hlikański, republikański i tere­
nowy należy odtąd ustanowić 
di W'Ir formy podporządkowania: 
przemysł zwitkowe republikań- 
słrt. który będzie podlegał ra

gospodarki narodowej 1

nym słowem — chłopi widzą 
realne korzyści, jakie może 
im przynieść gospodarstwo 
rolne. Motorem działania w 
tym wypadku, jest' czynnik 
materialnego zainteresowania.

Dalej tow. Seta skoncentro 
wał swoją uwagę na pracy

przemysł terenowy podporząd­
kowany bezpośrednio tereno­
wym radom ludu pracującego.

ROZWÓJ SPECJALIZACJI 
i KOOPERACJI 
W PRZEMYŚLE

Chruszczów zatrzymał się na­
stępnie na sprawach rozwoju 
specjalizacji i kooperacji w 
przemyśle.
Z chwilą utworzenia rejo­

nów gospodarczych i powoła­
nia rad gospodarki narodo­
wej, z chwilą zlikwidowania 
licznych ministerstw wyspe­
cjalizowanych i centralnych 
zarządów. powstaną natych­
miast możliwości zreallzowa- 
r a specjalizacji i kooperacji 
produkcji w jak najszerszej 
siali. Zorganizowana w spo­
sób rozsądny specjalizacja 1 
kooperacja produkcji za po 
średnictwem rad gospodarki 
narodowej pozwoli lepiej wy­
korzystać ogromne rezerwy 
istniejące w gospodarce na 
rodowej.

TRZEBA USPRAWNIĆ 
PLANOWANIE

GOSPODARKI NARODOWEJ
PRZECHODZĄC do omówir- 

nla spraw planowania Chrusz­
czów podkreślił. że partia 1 
rząd zwracają szczególną uwa­
gę na dalsze ugruntowanie za­
sady planowości w rozwoju go­
spodarki narodowej

Chruszczów zwrócił uwagę na 
konieczność ma/^nego napraw.

partyjnej na wsi. W tej dzie­
dzinie jest jeszcze . dużo do 
zrobienia. Wiele wiejskich 
organizacji partyjnych nie 
przejawia bowiem najmniej­
szej działalności. Nie odby­
wają się zebrania, brak dyscy 
pilny, co uwidacznia się cho 
ciażby w niepłaceniu składek 
partyjnych itd. Niemałą winę 
za to ponosi — zdaniem mów 
cy — aktyw partyjny, który 
ma jakieś obawy przed dzia­
łalnością partyjną, przed pój 
ściem do robotników i chło­
pów. Taka tendencja przeja­
wia się nawet wśród czlon-

Iwo Malczewski, Słupsk
Przekazał on plenum proble­

my, które obecnie nurtują na 
l uczycielstwo Słupska. Nauczy 
ciele są poważnie zaniepoko­
jeni chuligaństwem na. tere­
nie miasta, wobec którego 
MO jest często bezsilna. Po­
datny grunt dla rozwoju chu­
ligaństwa stanowią śmiesznie 
niskie kary, wymierzane chu 
liganom przez kolegia orze­
kające. Dochodzi do tego, że 
chuligani karani przez kole­
gium na drugi dzień obrzuca­
ją członków tego kolegium 
kamieniami. Waika z chuli­
gaństwem wymaga mobiliza­
cji całego społeczeństwa. Na-

— Mamy w naszym powie­
cie poważne trudności — mó 

1 wił tow. Kędzierski. Słyszy 
się głosy prostych ludzi, że 
niewiele zmieniło się w na­
szym życiu po VIII Plenum. 
Z tym wiąże się niezadowolę 
nie pewnych grup klasy ro­
botniczej, To rozgoryczenie 
powstaje w dużej mierze z 
niezadowalającej realizacji u- 
chwał VIII Plenum, powstaje 
bardzo często na tle biurokra 
tyćznego załatwiania napraw 
dę ludzkich spraw przez, róż­
nego rodzaju instytucje. Np. 
stosunek pracowników radna 
rodowych do tych właśnie 
spraw niewiele się zmienił 
po VIII Plenum. Szczególnie 
daje to o sobie znać przy za­
łatwianiu takich np. spraw, 
jak rolne czy mieszkaniowe. 
Dość często mamy tu do czy 
nienia z korupcją, łapownic­
twem itp.

Mówiąc o pracy partyjnej 
na wsi mówca stwierdził, że 
niesłuszna jest jej ocena tyl­
ko na podstawie ilości zalożo 
nych kół rolniczych. Nie na 
tym chyba rzecz polega. Dro­
gą administracyjną można to 
bowiem zrobić dość szybko. 
Ale w ten sposób możemy 
tylko zrazić wieś do samorzą 
du chłopskiego. Pracę partyj 
ną na wsi można ożywić tyl-

nirnia planowania poriprkty- 
wiczneffo. Oprócz planów rocz­
nych j 5 letnich Państwowa Ko 
misja Planowania ZSRR powin 
na opracowywać łączne plany 
perspektywiczne i plany per­
spektywiczne poszczególnych ąa 
łęzi gospodarki narodowej na 
dłuższy okres czasu. Przy oprą 
rowywanlu państwowych pla 
nów gospodarki narodowej na­
leży uwzględniać maksymalnie 
doświadczenia terenowe.

Reorganizacja zarządzania 
przemysłem 1 budownictwem 
— powiedział Chruszczów — ma 
olbrzymie znaczenie dla dalsze­
go rozszerzenia uprawnień re­
publik związkowych w kierowi 
nlu budownictwem gospodar­
czym Obok wielkiego znacze­
nia gospodarczego nakreślone 
posunięcia maja także pierw­
szorzędne znaczenie polityczne, 
albowiem zapoczątkowują nowy 
wielki krok w realizacji leni­
nowskiej polityki narodowością 
wej. przygotowany przez cały 
przebieg budownictwa socjali­
stycznego.

KONIECZNOŚĆ
PRZEBUDOWY I POPRAWA 

STYLU PRACY
ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH

W końcowej części referatu 
Chruszczów podkreślił, że re 
organizacja zarządzania prze­
mysłem i budownictwem wy­
magać będzie przebudowy 
■związków zawodowych i grun 
łownej poprawy ich działal­
ności.

rhruMwow pnOkrtim, t» *•-

ków Komitetu Powiatowego.
Mówiąc o strukturze partii 

na wsi — mówca twierdzi, że 
organizowanie komitetów gro 
madzkich partii nie może prze 
biegać żywiołowo. Nie wszę­
dzie są bowiem warunki do 
ich powstawania. Celowym 
byłoby np. na niektórych tere 
nach połączenie dwóch czy 
trzech GRN-ów i zorganizo­
wanie Komitetu Rejonowego. 
Nie dojrzała również sytua­
cja do likwidacji funkcji eta­
towego sekretarza w komite­
tach zespołowych PGR.

uczyciele Słupska z niepojem 
obserwują także wzrost spe­
kulacji części prywatnych 
sklepikarzy. Prywatne sklepy 
otwierają często ci, którzy 
uprzednio pracowali w han­
dlu państwowym 1 zostali z 

। niego zwolnieni za poważne 
manka. Nie ulega wątpliwo- 

I ści,- że otwierają oni często 
sklepy za państwowe pienią­
dze skradzione społeczeństwu. 
Tow. Tomkowskj zasygnalizo 

j wał, że budowa nowej 
। szkoły w Słupsku przeciąga 
się, co grozi opóźnieniem o- 
twarcia w niej nowego roku 
szkolnego.

ko poprzez działalność poli­
tyczną wyjaśniającą. Powin­
niśmy dążyć do tego, żeby ak 
tyw powiatowy jak i woje­
wódzki spotykał się bezpośre 
dnio z robotnikami i chłopa­
mi w ich miejscach pracy. 
Tam bowiem jest najbardziej 
właściwe miejsce do omawia­
nia j wyjaśniania wszystkich 
trudnych i skomplikowanych 
problemów. Oczywiście — nie 
jest to wcale łatwe. Nasz ak 
tyw partyjny nie zawsze jest 
przygotowany do takiej pra­
cy. Dają tu wyraźnie o so­
bie znać poważne braki na­
tury ideowo-wychowawczej, 
niesławna spuścizna lat ubie­
głych. Dlatego tez na ten od­
cinek pracy partyjnej należy 
wyczulić instancje partyjne. 
Poważną pomoc dla aktywu 
terenowego powinien okazać 
Wojewódzki Ośrodek Propa­
gandy Partyjnej.

W zakończeniu tow Kę­
dzierski dodał, że obecną sy 
tuację polityczną i gospodar­
czą oceniamy według starych 
kryteriów. Patrzymy na 
wszystko zbyt jednostronnie.

Itonujat' rnrriranliatji aarzadza- 
nla przemysłem i budownic­
twem należy stale pamiętać o 
tym, iż szybkie tempo rozw^u 
gospodarki narodowej i nieu 
Manny wzrost dobrobytu lud- 
ncśol zapewnia Me nrzez konse 
kwentną realizację leninowskiej 
zajady prymatu rozwoju prze­
mysłu ciężkiego. Tylko przez 
wszechstronny rozwój przemy­
słu ciężkiego można stworzyć 
niezbędne warunki rozwoju 
wszystkich gałęzi przemysłu 
lekkiego i rolnictwa.

PRYMAT
PRZEMYSŁU CIĘŻKIEGO

PODSTAWĄ WZROSTU 
DOBROBYTU LUDNOŚCI

Bez dalszego rozwoju przemy­
słu ciężkiego — powiedział 
Chruszczów w zakończeniu refe 
rat u — nie będziemy w stanie 
pomyślnie rozwiązać głównego 
zadania gospodarczego. które 
ze szczególną silą znów pod kr* 
Miła partia w uchwałach XX 
ujazdu, by w Jak najkrótszym 
okresie historycznym doścignąć 
i prześcignąć wysoko rozwinięte 
kraje kapitalistyczne pod wzglę 
dem produkcji przemysłowej 
na głowę ludności.

Mówca wskazał następnie, że 
prasa krajów oboau socjalistycz 
nego t postępowa prasa kra­
jów kapitalistycznych oceniła 
plany udoskonalenia kierownic 
twa przemysłu i budownictwa 
jako nowy etap dalszego roz­
woju gospodarki socjalistycznej 
ZSRR. jako dowód wydstodel 
socjalistycznego syMemu gospo 
dar ki nad kaplUllatycanysu

Pokazujemy nasze życie tylko 
w czarnych barwach. Nie do­
strzegamy osiągnięć, które 
przecież są i których nie wol

Tadeusz Lipiński 
sekretarz KP w Białogardzie

Przemówienie tow. Lipiń­
skiego poświęcone było omó­
wieniu niektórych zagadnień 
pracy wewnątrzpartyjnej. Du 
żo się u nas eksperymentuje 
— mówił on. Ma to również 
n.iejsce w pracy partyjnej. 
To jest dobre. Ale jest naj­
wyższy czas, żeby te wszyst­
kie eksperymenty uogólnić w 
skali całego województwa, że 
by było jakieś stanowisko w 
tych sprawach wojewódzkiej 
instancji partyjnej.

Dużo niezrozumienia — zda 
niem mówcy — wywołuje 
sprawa komisji problemo­
wych. Całokształtu działalno­
ści partyjnej nie należałoby

Tadeusz Bobrowicz
I sekretarz KP w Bytowie

Stosunkowo dobrze rozwija 
się w naszym powiecie — mó­
wił tow. Bobrowicz — samo­
rząd chłopski. W pow. bytow- 
skim powstało Już 20 kół rol­
niczych 1 7 kót gospodyń 
wiejskich. Jednak działalność 
kół jest jeszcze niezadowala­
jąca. Należy nadać im właś- 
c.wy kierunek — kierunek 
produkcyjny a nie spekulacyj 
no-liandlowy. W praktyce bo­
wiem ta druga strona daje 
o sobie znać. Kolkom rolni- 
c>ym za mato uwagi poświę­
cają fachowcy z PZR-u, a 
przecież wieś czeka właśnie 
na taką fachową pomoc. Mó­
wiąc o gospodarce PGR-ow- 
skiej — tow. Bobrowicz 
stwierdza, że Jedną z podsta 
wowych przyczyn Jej słabości 
jest brak kadr, w tym szcze-

Henryk Okła 
sekretarz KW PZPR w Koszalinie

— IV ostatnim czasie — 
stwierdził tow. Okła — obser 
"ujemy wzrost, aktywności 
kół ŻSL na wsi.

ZSL-owcy odbywają na wsi 
wiele zebrań, spotkań I na­
rad, organizują szkolenie. Wy 
stępują w obronie swych człon 
ków. w obronie interesów 
chłopskich. Na otwartych ze­
braniach kół ZSL na wsi ak­
tyw ZSIj-owskl przenosi do 
mas chłopskich wytyczne o- 
statniego plenum NK ZSL, 
organizuje w terenie szeroką 
dyskusję nad programem roi 
nym i przebiegiem jego reali 
zacji. W sumie ZSL zaczyna 
odgrywać na wsi coraz więk­
szą rolę. ZSL ma na ogół zdy 
scyplinowany, ofiarny aktyw, 
który nie toczy dyskusji tyl­
ko w powiecie, lecz w dole 
— we wsiach, z chłopami, 
wyjaśniając Im nurtujące ich 
wątpliwości.

Aktywność ZSL na kosza­
lińskiej wsi rośnie nieraz 
szybciej, niż aktywność na­
szych organizacji partyjnych. 
Trzeba zdać sobie sprawę z 
tego faktu i wyciągnąć odpo­
wiednie wnioski dla naszej 
działalności w terenie. Chodzi 
o to. byśmy stale, na codzień, 
zacieśniali więzy z organiza­
cjami partyjnymi na wsi i sze 
roklnil masami chłopskimi ja­
ko partia, która była 1 jest 
głównym motorem przeobra­
żeń październikowych.

Tymczasem w rozwinięciu 
szerokiej politycznej działal­
ności wśród chłopów przeszka i 
dza nam nieprzezwyciężona 
do końca bierność części ak­
tywu, konserwatyzm i dogma 
tyzm niektórych aktywistów, 
przejawiające się często w 
nieufności do tego co nowe i 
w pełni słuszne.

Trzeba powiedzieć, że kon- 
serwatyzm I doginatyzm w 
działaniu niektórych naszych 
aktywistów Jest skwapliwie 
wykorzystywany przez siły 
wrogie-nasze] partii, co, rzecz 
jasna, poważnie osłabia nasze 
pozycje na wsi, przeszkadza 
w realizacji uchwal VIII Ple­
num. Obserwujemy fakty, że 
niektórzy ludzie na wsi odcho­
dzą z partii. Odchodzą dlate­
go, bo nie bierzemy ich w o- 
bronę, nie udzielamy lin po­
mocy. Nie uaktywnlmy na­
szych członków partii i orga­
nizacji partyjnych na wsi me-

skupiać wyłącznie w tych ho 
misiach. Podział pracy w ko­
misjach powinien być taki 
jak w Komitecie Powiato­
wym. Do komisji nie powin­
ni wchodzić fachowcy, ani 
aktyw, lecz wyłącznie człon­
kowie plenum.

Jeśli chodzi o pracę z akty 
wem — jest to nasza słaba 
strona, stwierdził tow. Lipiń 
ski. Staramy się rzyjść z tego 
impasu. W organizacjach par 
tyjnych w mieście widoczne 
jest już znaczne ożywienie 
działalności partyjnej. Gorzej 
jest natomiast na wsi. Diate 
go tym organizacjom należy 
okazać systematyczną pomoc.

golnie wykwalifikowanych spe 
cjalistów*. Ludziom tym kie­
rownictwo gospodarstw, czy 
zespołu nie stwarza odpowled 
nich warunków do życia.

Końcową część przemówie­
nia tow. Bobrowicz poświęcił 
sprawie młodzieży. To zagad- 
nenle winno być wysunięte 
na czoło zadań. Jakie stoją 
przed instancjami partyjnymi. 
Należy zacieśnić współpracę 
z organizacjami młodzieżowy 
ml i pomóc im w ożywieniu 
działalności. Tak, żeby te or­
ganizacje były rzeczywiście 
reprezentantami interesów 
młodzieży robotniczej 1 chłop 
sklej, a nie tylko wąskich 
grup, częstokroć oderwanych 
od problemów nurtujących 
młode pokolenie.

t< dą dyskusji na „szczebla 
powiatu", dyskusji tylko 
wśród aktywu. Musimy iść 
szerokim frontem na wieś, do 
szeregowych członków partii, 
bliżej ich codziennych trosk 
i zadań.

Nieprawdą Jest, że nie ma­
my z czym iść do chłopów. 
Tak mogą mówić tylko ludzie, 
którzy chcą znaleźć usprawić- 
ćiiwienie dla swego nierób­
stwa, którzy nie przezwycię­
żyli w sobie biurokratycz­
nych nawyków, nie wyzbyli 
się do końca konserwatyzmu 
i dogmatyzmu w działaniu.

Nas oczywiście m^że tylko 
cieszyć wzrost aktywncśzt- 
ZSL na wsi. Mamy przecież 
wspólny program, prowadzi­
my wspólną politykę. Ale 
właśnie z racji naszej współ-* 
nej odpowiedzialności za losy, 
yvst musimy zdawać sobie 
sprawę i z pewnych ujemnych 
faktów, które występują w 
działalności niektórych członu 
ków ZSL. Są ZSL-owcy. któ­
rzy rozmawiając z chłopem 
przypisują wszystko to co po- 
zytywnego zaszło na wsi pę 
VIII Plenum tylko działalno­
ści swego stronnictwa, nasza 
partię zaś chcieliby obciążyć 
wszystkim co złe. Gwoli pra­
wdzie trzeba stwierdzić. ż» 
niektórzy aktywiści ZSL Idą 
tu l ówdzie na tanią popular­
ność wśród chłopów’, poslu« 
gują się tanią demagogią, 
twierdzą np.. że ZSL dałoby 
wsi wszystko czego tylko ta 
wieś pragnie, nie zastanawia­
jąc się, że wsi możemy dać 
tyle, na Ile stać obecnie na- 
szą gospodarkę. Mówię o tym 
dlatego, bo zależy nam na 
właściwym, coraz pełniejszym 
rozwoju współpracy z ZSL, 
współpracy, która zresztą u- 
klada się na naszym terenie 
pomyślnie. Trzeba jednak In­
formować działaczy ZSL a 
zauważonych biedach w pra­
cy członków ZSL, rozpatrys 
wać sprawy sporne 1 budzą­
ce wątpliwość na platformie 
wspólnej, szczerej dyskusji, 
Zastrzegamy sobie prawo kry 
tyki w stosunku do członków 
ZSL tak samo zresztą, Jak ta 
prawo zastrzegają sobie out 
w stosunku do nas. Tak poję­
ta współpraca niewątpliwie 
pi zynoslć będzie coraz lep. 
sze wyniki.

Csie swoje przemówienie 
poświęcił on omówieniu sytua 
ej i w PGR-ach powiatu szcze­
cineckiego. Stwierdził przy 
tym, że występują w nich po- 
ważne trudności, zwłaszcza 
jeśli chodzi o powoływanie do 
życia rad robotniczych. Głów 
nym hamulcem na drodze ich 
rozwoju — zdaniem mówcy

— jest to, iż duża część go­
spodarstw nie przeszła jeszcze 
na rozrachunek gospodarczy. 
Tam bowiem, gdzie gospodar 
stwa przeszły na rozrachunek, 
gdzie powstały rady robotni­
cze, radykalnie zmienił się 
stosunek robotników do pra­
cy, do mienia społecznego.

W pierwszej części swojegc 
wystąpienia tow. Kuros za­
stanawiał się nad rozwojen- 
inicjatywy prywatnej. Stwiei 
dził przy tym, że rozwój ter 
jest niezadowalający. Inicja­
tywa prywatna zmierza czę­
sto do organizowania placó­
wek handlowych — w tych 
miasteczkach i dzielnicach 
miast, gdzie jest roztvinięfa 
sieć handlu uspołecznionego 
Natomiast niedostateczny jest 
rozwój rzemiosła, które posia

da tak szerokie możliwości w 
naszym województwie. Radj 
narodowe winny zwrócić ns 
ten odcinek gospodarczj 
szczególną uwagę.

Następnie tow. Kuroś omó­
wił pracę partyjną wśród ko­
lejarzy. Jego zdaniem, jesi 
ona bardzo słaba. W tym tei 
widzi źródło pewnych niedo­
magać, jeśli chodzi o działal­
ność gospodarczą i wykonaw­
stwo planów.

Mówił on o roli organizacji 
partyjnych w PGR-ach, które 
w obecnym okresie powinny 
pomóc załogom PGR-owskim 
w powołaniu rad robotniczych 
i wypracowaniu właściwego 
kierunku działania tych rad. 
Brak popularyzacji osiągnięć 
rad i metod ich działania, za 
co niewątpliwą winę ponosi 
i prasa partyjna, nie sprzy­
ja rozwojowi PGR-owskiego 
samorządu. Gospodarstwa 
FGR. które przeszły na włas­
ny rozrachunek gospodarczy, 
wymagają szczególnej pomocy 
administracji PGR. Admini­
stracja PGR w dalszym ciągu 
przeciążona jest nadmierną 
sprawozdawczością, co siłą

rzeczy przykuwa ją do biurek 
PGR-y odczuwają brak fa­
chowców, a absolwenci szkó 
rolniczych nie znajdują w g< 
spodarstwach odpowiednie! 
warunków pracy. Bardzo ni 
skie uposażenie zmusza icl 
do szukania zajęcia w różnycł 
biurach, często w zawodacł 
nie mających wiele wspólnegi 
z rolnictwem. Tow. Tomkov 
ski zwrócił również uwagę ni 
fakt, że Zwlekanie z wprowi 
dzeniem nowej umowy zbiort 
wej zniechęca robotników 
Stara umowa okazała się nie­
życiową, często przeczy zdro­
wemu rozsądkowi, jest ha­
mulcem w podnoszeniu wy­
dajności pracy.

Mieczysław Tonikowsk 
zespól PGR Biesówice

Józef Poniatowski, Sianów

Bronisław Seta
I sekretarz KP w Sławnie

Zwrócił on głównie uwagę 
na trudności, jakie napotyka 
w swej dziąląlności rada ro­
botnicza przy Sianowskiej Fa­
bryce Wozów. Rada podjęła 
uchwalę o zapoczątkowaniu 
w zakładzie produkcji felg do 
wozów, co miałoby duży 
wpływ na zwiększenie produk 
cji fabryki i potanienie kosz­
tów własnych. Fabryka ma 
jednak duże trudności w u- 
zyskaniu odpowiedniego obiek 
tu. chociaż obiekt taki jest 
w Sianowie, a także trudno

jej uzyskać kredyty, choć wy 
łożone sumy zwróciłyby się z 
nadwyżką w ciągu kilku mie­
sięcy. WZPT w Koszalinie 
przeszkadza fabryce w zorga 
nizowaniu produkcji ubocz­
nej z odpadów, mimo, że są 
one sprzedawane różnym pry­
watnym przedsiębiorcom. Ra 
da robotnicza w. Sianowskiej 
Fabryce Wozów nie tyle jest 
gospodarzem zakładu, ile ..cia 
łem doradczym" przy dyrekto 
rze fabryki.

Kazimierz Kędzierski 
1 sekretarz KP w Kołobrzegu

no nie dostrzegać Takie P*- 
trzenie nikomu korzyści ni* 
przyniesie.

Julian Kuroś — PKP Słupsk



Polemiki i dvskusje

Dwie tendencje aktywizacji
SPÓŁDZIELNIA „Łosoś" 

w Ustce dąży obecnie w 
kierunku odwrotnym od 

tego, jaki wyznaczyła sobie 
lub jej wyznaczono w m.nio 
nych latach. O ile tendencją 
owych lat był rozwój spół­
dzielni kosztem małych osad 
lub ich lekceważenie, to te­
raz zorganizowanie spółdziel­
czych baz rybackich w miej­
scowości Jarosławiec, nad je 
ziorem Wicko, w miejscowo­
ści Kopań nad jeziorem Ko­
pań, w Dąbkach nad jezio­
rem Gardno traktuje się jako 
konieczność.

Nie komplikując tego pros 
tego schematu myślowego: 
„była centralizacja — teraz 
więc decentralizacja" można 
uznać tę tendencję za słusz­
ną, ponieważ zmierza ona do 
zagospodarowania osad rybac 
kich. Ale można też mieć 
obiekcje co do zaskakującej 
„ekspansji" Łososia", jeśli się 
zważy wstępne wyliczenia, 
które wykazują, że osady ry­
backie, rozpoczynające swą 
gospodarkę, miałyby partycy­
pować w likwidowaniu sied­
mioletniego zadłużenia spół­
dzielni, do którego się nie 
przyczyniły. Być może lep­
szym rozwiązaniem zagospo­
darowania osad byłaby po­
moc Zrzeszenia Rybaków Mor 
skich i KZ SRM, udzielana 
bezpośrednio rybakom indy­
widualnym, pozostawiająca 
im samodzielność gospodar­
czą. Zdaje się to bowiem być 
pierwszym logicznym ogni­
wem poprzedzającym powsta 
nie maszoperii, a później przy 
stąpiene do spółdzielni. Teza 
ta, mająca swych zwolenni­
ków 1 przeciwników, warta 
jest dyskusji jeśli się pamię­
ta opinię miejscowych ryba­
ków, którzy woleliby maszo- 
perię albo spółdzielnię, obej­
mującą jedną osadę, a nie 
skomplikowaną spółdzielnię 
wielobazową.

Czy akurat tendencja „Ło­
sosia", który pragnie przejąć 
patronat nad pobliskimi mu 
osadami, by potem doprowa­
dzić do podziału na dwie spół 
dzielnie jest słuszna?

Czy właśnie tendencja u- 
dzielenia pomocy bezpośre­
dnio rybakom indywidualnym 
byłaby rozsądniejsza?

Przyznam, że dotychczaso­
we doświadczenia 1 aktualnie 
posiadane informacje, opowie 
działyby mnie za udzieleniem 
pomocy bezpośrednio rybakom 
i osiedleńcom w osadach ry­
backich.

• * *
W osadzie rybackiej Rowy 

pracują obecnie 4 motorówki 
spółdzielcze oraz jedna łódź 
motorowa i dwie wiosłowe, 
będące własnością rybaków 
indywidualnych. Łodzie łowią 
przeciętnie do 12 ton rocznie, 
a wartość złowionej ryby wy 
nosi około 40 tys. zł. Te nie­
zbyt imponujące wyniki tłu­
maczy się zaabsorbowaniem 
rybaków pracą na roli o tak­
że zasypywanym kanałem, w 
którym znajduje się przystań.

Przy wykorzystywaniu dni 
połowowych wg obliczeń Mor 
skiego Instytutu Rybackiego, 
łódź motorowa zdolna jest od 
łowić na łowiskach rowskich 
od 33 do 60 ton ryby rocznie, 
o wartości od 102,060 zł do 
171.040 zł (wg cennika nr D- 
Poza tym łowiska te powinny 
być odławiane przez co naj­
mniej kilkadziesiąt łodzi. 
Przyjmując tylko 20 łodzi — 
odłowiona ryba miałaby war 
tość od 2.041.200 zł do

NA WIELKICH BUDOWLACH w ZSRR

Budowniczowie Irkuckiej Elektrowni Wodnej zobowiązali się wykonać przedterminowo tegoroczny plan robót, 
• w szczególności uruchomić cztery agregaty. Dwa agregaty pracują już od końca ub. roku.

Na zdleefu: ogólny widok budowy.

3.480.800 zł, czyli średnio 
2.761.000 zł.

Dochodowość roczna rybołów­
stwa w Rowach przy zatrudnię 
niu 20 łodzi przekraczałaby więc 
dwa miliony zł. Aby doprowa 
dzić do tego trzeba by . dokonać 
inwestycji na sum? 4.870 tys. zł* 
która to suma uwzględniłaby 16 
łodzi motorowych, 32 mieszkania, 
budowę falochronów i nadbrze­
ża cumowniczego, inwestycja ta 
powinna zdaniem rachmistrzów 
zamortyzować się v ciągu 2,5 ro 
ku.

A jak przedstawiają się wyh 
czenia „Łososia"? Warto poświę­
cić Im nieco uwagi.

„Łosoś" zakłada istnienie w Ro 
wach dwóch łodzi motorowych, 
które w r. 1957 złowiłyby 190.75 
tony ryb o wartości wg ceny 
zbytu — 1.208.6 tys. zł.

Konfrontacja tych cyfr z poda­
tnymi poprzednio nasunie niewąt 
pHwlc pewne uwagi. Ale oto „Ło 
soś‘» oblicza dalej. Baza Rowy 

i otrzymałaby milion zl pożyczki 
(na tabor i inwestycje lądowe). 
Zysk uzyskany w latach 57 60 w.v 
niósłby 1.494 tys. zł plus fundusz 
amortyzacyjny 294 tys. zł. Cały 
więc fundusz na pokrycie po­
życzki wyniósłby 1.788 tys. ib 
Spłata tej potyczki następowała­
by w ciągu czterech lat.

Mamy więc dwa wyliczenia, 
dwie odmienne koncepcje stwa­
rzające podstawę do dyskusji. 
Dalsze rozważania na ton temat 
czytaj w następnym artykule.

BOGUSŁAW PUPIL

Siadem naszych artykułów

Słuszna decyzja
Ostatnio ukazało się 

w „Głosie" kilka ar­
tykułów omawiają­

cych nadużycia popełnia­
ne przez pracowników han 
dl u, nieprawidłowy roz­
wój prywatnych placówek 
handlowych oraz szereg In 
nych ściśle wiążących się 
z tym zagadnieniem próbie 
mów.

W artykule pt. „Kanty 
i kontrola" wskazywaliś­
my m. in. na to, iż.......na­
leży także bezwzględnie 
pozbyć się z aparatu han­
dlowego tych wszystkich, 
którzy kilkakrotnie byli 
już karani za różnego ro­
dzaju nadużycia. A takich 
pracowników handlu jest 
jeszcze bardzo wielu". Ar­
tykuł pt. „Bez recepty" 
poruszał również to zagad­
nienie i wskazywał, żc... 
„innym, niemniej ważnym 
źródłem przestępczości han 
dlowej jest bezmyślny, czę­
sto chaotyczny dobór kadr 
sprzedawców... Trzeba 
więc, by w przyszłości 
zwracano baczniejszą uwa 
gę na niedoświadczonych 
pracowników, by od przyj 
mowanych kandydatów wy 
magano możliwie wysokich 
kwalifikacji zawodowych 
i moralnych".

Dziś, z przyjemnością po 
wiadamiamy czytelników 
„Głosu", iż nasze postula­
ty znalazły duże zrozumie­
nie u władz terenowych. 
Prezydium Wojewódzkiej 
Rady Narodowej w wyda­
nym dnia 26 kwietnia br. 
zarządzeniu, zaleca bowiem 
kierownictwu poszczegól­
nych pionów handlowych, 
przeprowadzenie weryfika­
cji całej kadry pracowni­
czej zatrudnionej w handlu 
uspołecznionym, żądając 
wyeliminowania z niego 
wszystkich nieuczciwych i 
niewykwalifikowanych pra­
cowników.

W artykule pt. „Trzeci 
sektor" pisaliśmy... „Zbyt 
mała ilość uruchamianych

Państwowy Teatr Delnośl^ski 
w Jeleniej Górze poza stałą sceną 
posiada eklpe objazdową wysta­
wiającą szereg sztuk teatralnych 
w 60 miejscowościach woj. wro­
cławskiego. W niedługim czasie 
odbędzie się na scenie Teatru 
Dolnośląskiego setna z kolei pro 
n<’era. Badzie to „Jaś u raju 
bram" Hemara

Obecnie mieszkańcy Jeleniej 
Góry i woj. wrocławskiego mogą 
oglądać trzy sztuki wystawione 
p-zez Teatr Dolnośląski Są to- 
„Nora" Ibsena, „Szukamy Kowal 
skiego" Gozdawy | Stępnia i „Go 
dzień litości" Fredry.

Na zdjęciu: Jan Orsza (Karski) 
I Czesław Stopka (Elwln) w sztu­
ce Fredry „Godzien litości".

CAF — fot. Mottl

warsztatów rzemieślniczych 
i zakładów drobnej wy­
twórczości powinna być 
sygnałem do pewnego ogra 
nlczcnia w wydawaniu kon 
cesji na nowe prywatne 
placówki handlowe, bo­
wiem wg naszych zamie­
rzeń mają sle one zaopatry 
wać u rzemieślników cha- 
łunnlków i w prywatnych 
zakładach drobnej wytwór­
czości".

I ten postulat znalazł zro 
zumienie i bardzo szybką 
reakcję. W omawianym bo 
wiem zarządzeniu Prezy­
dium Woj. RN poleca, by 
od 1 maja aż do odwołania 
— wstrzymać wydawanie 
zezwoleń na prowadzenie 
prywatnego handlu, pry­
watnych zakładów masar­
skich i piekarskich oraz za 
kładów żywienia zbiorowe­
go. W uzasadnieniu tej de 
cyzji. czytamy: — powyż- 
sze ohowiąznie w związku 
z koniecznością przeanalizo 
wania obecnego stanu wy­
danych zezwoleń pod ką­
tem celowości, możliwości 
zaopatrzenia itp.

Dokument ten poleca ró- 
wnież przeprowadzenie 
szybkiej analizy wydanych 
zezwoleń na sprzedaż wó­
dek w zakładach gastrono­
micznych. (nie wszystkie 
bowiem wydawane dotych­
czas zgodne są z ustawą 
antyalkoholową z dnia 
27. IV. 1956 r.) oraz prze­
prowadzenia dokładnej lu­
stracji stanu sanitarnego w 
zakładach uspołecznionych 
i prywatnych.

Zarządzenie Prezydium 
Woj. RN jest słuszne i na 
czasie. Wypada chyba ży­
czyć. by w przyszłości rów­
nież szybko usuwano róż­
nego rodzaju nieprawidło­
wości i niedociągnięcia za­
chodzące w naszym życiu 
gospodarczym, by na pro­
blemy omawiane na ła­
mach naszej gazety również 
szybko reagowano.

Zet

Podajmy im przyjazną dłoń
WZRASTAJĄCY ostatnio 

napływ repatriantów ze 
Związku Radzieckiego 

do woj. koszalińskiego, posta­
wił nasze władze wobec po­
ważnego problemu — rozłado­
wania punktu repatriacyjne­
go w Dunowie i osiedlenia u 
r.as jak największej ilości po­
wracających rodaków.

Wiadomo, że województwo 
nasze odczuwa dotkliwy brak 
rąk do pracy, szczególnie w 
rolnictwie. Niepełna obsada 
załóg PGR-owskich nie sprzy­
ja rozwojowi gospodarstw, 
jest przyczyną niedostatecznej 
uprawy ziemi i opóźniania 
prąc polowych. Mamy rów­
nież wiele wolnych gospo­
darstw indywidualnych czeka­
jących na osadników.

Gdzie leży więc przyczyna, 
że przybywający repatrianci 
nie kwapią się z podjęciem o- 
statecznej decyzji osiedlenia?

Przede wszystkim brak mie­
szkań. Przedsiębiorstwa w 
miastach, które mogłyby za­
trudnić pewną ilość fachow­
ców, oferując pracę, nie mo­
gą równocześnie zapewnić od­
powiednich warunków miesz­
kaniowych. Chłonność na­
szych miast jest bowiem ogra­
niczona ze względu na znisz­
czenia wojenne i małą ilość 
mieszkań z nowego budowni- 

j ctwa.
Do miast powinni więc 

pójść przede wszystkim lu­

Jan Radomski pracował kiedy* w kołchozie kolo Grodna. 
Po powrocie do kraju wstąpi! do spółdzielni produkcyjnej 
w Sarbinowie. Po rozwiązaniu się spółdzielni objął samodziel­
ną gospodarkę, na której pracuje wraz z matką 1 siostrą. Za 
otrzymaną pożyczkę 1 zapomogę w wysokości 14 tys. zt żaku, 
pil już krowę, jałówkę, 4 świnie, 1 owcę i wóz, Zamierza tak­
że zaciągnąć pożyczkę na zakup konia.
Państwo udzieliło mu daleko idącej pomocy w zagospodaro­
waniu. Szkoda tylko, że pomocy tej nie otrzymał od byłych 
członków spółdzielni produkcyjnej, którzy cały majątek spół­
dzielni rozgrablll między sieble.nie troszcząc się o repatrianta.

Ł /

dzie, którzy z racji swego za 
wodu będą mogli znaleźć tam 
zatrudnienie.

Główny jednak kierunek 
akcji osiedleńczej winien być 
skierowany na wieś. Tymcza­
sem spośród 3 439 repatrian­
tów (w tym 815 rodzin i 583 
osoby samotne) przybyłych

Nowe szlaki turystyczne
Na terenie naszego woje­

wództwa znajduje się szereg 
miejscowości, które urzekają 
swoim pięknem. Niejednokrot 
nie zastanawiano się nad mo­
żliwościami wykorzystania 
ich na miejscowości wczaso­
we czy połączenia ich szlaka­
mi turystycznymi. Projekty 
te stają się coraz bardziej 
realne, szczególnie jeśli cho­
dzi o wybrzeże.

Sprawy turystyki nadbrzeż 
nej omawiane były ostatnio 
przez zespół urbanistów

Rodzina Grażulów Ucząca S osób powróciła ze Związku Ra­
dzieckiego 2 lutego br. Grażulowle osiedlili się w PGR Kamień 
Pomorski I nie żałują dziś tej decyzji. Otrzymali mieszkanie, 
deputat w naturze, zapomogę pieniężną Kupili już sobie kro­
wę, kilką prosiaków. Choć Ło dopiero początki, wiedzie się 
im nieźle.

»ostatn.io do naszego woje­
wództwa, 115 rodzin osie­
dliło się w gospodarstwach 
rolnych, 650 rodzin zamiesz­
kało w miastach, a jedynie 50 
podjęło pracę w PGR.

Ta krótka analiza wskazuje 
aż nadto wyraźnie, że nie po­
trafiono zainteresować repa­

triantów możliwościami pra­
cy na roli, choć większość z 
nich to przecież rolnicy. Nie 
potrafiono też wyjaśnić im, 
że państwo stwarza pomyśl­
ne warunki odbudowy gospo­
darki rolnej, przeznaczając 
na ten cel dziesiątki milio­
nów złotych. W chwili obec-

WZAB z udziałem prof. z 
Politechniki Gdańskiej Ma- 
lessy i kierownika Wojewódz­
kiego Komitetu Turystyki — 
Wornbarda. Zebrani postano 
wili wykorzystać w br. 1 min 
złotych na wybudowanie schro 
nisk, domków campingowych 
dla turystów i wytyczyć pa­
sy turystyczne. Ustalono, że 
będą 2 pasy turystyczne. 
Pierwszy obejmie następujące 
miejscowości: Łeba, Boleni- 
ce — Czołpino — Rowy — 
Ustka — Jarosławiec — Dar- 
łówek — Łazy — Mielno — 
Ustronie — Kołobrzeg — 
Dźwierzyno. Druga trasa o- 
bejmie: Łebę — Izbice — 
Smołdzino — Kluk! — Gard­
na — Rowy, od Ustki drogą 
okrężną do Jarosławca.

Sprawę ostatecznego ustale­
nia tras i miejsc postoju oraz 
powiązania ich z miejscowo­
ściami, w których znajdują się 
zabytki historvcz.ne powlerzo 
no: inż. Switakowskiemu z 
WZAB, ob. Wornbardowi oraz 
Wojewódzkiemu Konserwato­
rowi Dąbrowskiemu.

Już w tym roku pierwsi tu­
ryści zaludnią nasze wybrze­
że. Przewiduje się, że do 1960 r. 
ilość miejsc w punktach od­
poczynku będzie wynosić o- 
kolo 2 000.

Żel 

nej dysponujemy 250 wol­
nymi zagrodami, które czeka­
ją na repatriantów. Jeszcze 
w bieżącym roku zostanie wy­
remontowanych dalszych 4H 
zagród za sumę 14 milionów 
złotych, a w roku przyszłym 
przewiduje się budowę 500 
zupełnie nowych zagród.

Przyczyną tego, że więk­
szość repatriantów nie może 
się zdecydować na osiedlenie 
na roli, jest także brak tro­
ski władz terenowych o p*- 
trzeby repatriowanych ro­
dzin. Np. PZR w Słupsku 
wyraził zgodę na wprowadzę 
nie się Jana Białeckiego do 
gospodarstwa zarezerwowane­
go dla repatrianta Szumskie­
go. Zdarza się również, że 
w niektórych miejscowościach 
utrudnia się repatriantowi 
osiedlenie. Bywa też f tak, 
że repatrianta kieruje się na 
gospodarstwo, które od daw­
na zajmuje Inny osadnik. Wy 
padki podobne są często po­
wodem, że repatrianci rezyg­
nują w końcu z osiedlenia sią 
na wsi i zatajają swój właści­
wy zawód rolnika. Nastręcza 
to dużo kłopotu władzom 
administracyjnym 1 hamuje 
akcję osiedleńczą.

Biorąc pod uwagę koniecz­
ność szybkiego obsadzenia go­
spodarstw rolnych, jak rów- 
nleż pilną potrzebę werbun­
ku Jak największej ilości sta­
łych robotników rolnych do 
PGR, Prezydium WRN w 
Koszalinie podjęło ostatnie 
kroki zmierzające do uspraw­
nienia akcji osiedleńczej. Prze 
de wszystkim zobowiązano pre 
zydia rad narodowych 1 za­
rządy rolnictwa do niesienia 
wszechstronnej pomocy T®" 
patriantom, Wyremontowane 
mieszkania i zabudowania go 
spodarcze mają być rezerwo­
wane 1 w pierwszej kolejno­
ści przyznawane repatrian­
tom. Prezydia rad narodo­
wych odpowiedzialne są tak­
że za to, aby mieszkania I 
gospodarstwa opuszczone prze# 
obywateli narodowości nie­
mieckiej nie były samowol­
nie zajmowane przez Inne o- 
soby. Zobowiązano również 
oddziały zatrudnienia, oddzi* 
ły rent i pomocy społecznej 
prezydiów rad narodowych, 
WZR, WZP, WZSP, do u- 
dzielania pomocy repatrian­
tom w uzyskaniu pracy 1 
mieszkań.

Wydane zarządzenia niewąt 
pliwie przyczynią się do 
sprawnienia akcji osiedleń­
czej w naszym województwie, 
jednak nie należy zapominać) 
że samymi zarządzeniami nie 
zdołamy stworzyć szczerej, 
serdecznej atmosfery wokół 
powracających rodaków. Ca­
łe społeczeństwo winno podać 
Im przyjazną dłoń w prze­
zwyciężeniu pierwszych trud 
nośc! na naszej ziemi.



Weryfikacja pracowników
handlu państwowego

ZGODNIE z zarządzeniem 
Ministerstwa Handlu 
Wewnętrznego wszyscy 

pracownicy handlu państwo­
wego zostaną zweryfikowani. 
Głównym celem weryfikacji 
jest sprawdzanie, czy prńcow 
nicy handlu posiadają odpo­
wiednie kwalifikacje, zarów­
no teoretyczne, jak i prakty­
czne.

Wymogi stawiane obecnie 
pracownikom handlu są dość 
wysokie. Np. od kierownika 
sklepu wymaga się średniego 
wykształcenia handlowego lub 
podstawowego oraz ukończe­
nia kursu branżowego i 5-let 
niej praktyki w handlu. Od 
dyrektora przedsiębiorstwa 
handlowego wymaga się wyż­
szych studiów ekonomicznych 
oraz trzyletniej praktyki w 
handlu lub wykształcenia 
średniego, ukończenia kursu 
kadry kierowniczej i 6-letniej 
praktyki.

Komunikaty 
ZBoWiD

W niedzielę 12 bm. odbędzie 
w siedzibie ZO ZBoWiD w 

Koszalinie przy ul. Jana z Kol­
na la, zebranie byłych powitań- 
ców wielkopolskich 1 śląskich, 
na którym zostanie wybrany Za­
rząd Wojewódzkiej Komisji Śro­
dowiskowej.

* * »
Równocześnie Zarząd Okręgu 1 

Zarząd Grodzki Inrormują, że a 
“nlem 15 bm. rozpocznle swą dzia 
łalność dział porad prawnych i 
Interwencji.

Z prośbami o poradę należy sH 
Zgłaszać (pisemnie lub osobiście) 
l'od adres: Koszalin, Jana z Kol 
na 7a. Sekretariat działu czynny 
codziennie od 14—16.

NOWA HUTA — Egoistka. 
Seanse o godz. 15. 11, U 1 21. 
Wdk — Ganga.
Seans o godz. 17.
Muza — Trzy kobiety 
Seanse o godz. 17 1 II. 
ZACISZE. — ba Strada 
Seanse o godz. 18 1 20. 
Mprb — nieczynne.

Program II na fali 3S7 m
5.10 Rozmaitości rolnicze. 5 30

Muzyka. 5.50 Gimnastyka. 6.10
Muz. rozrywkowa 6.25 Kalendarz 
radiowy. 6 30 Muz. ludowa. 7.10 
Muz. rozrywkowa. 7.45 Gawęda 
^la drużynowych. 8.06 Przegl d 
Prasy. 8.15 Muz. popularna. 8.30 
Pleśni, o.oo „Kwiaty pszczoły 1 
owoce- — aud. dla kl. HI 9.20 
Muz- rozrywkowa. 8.40 „A w na­
szej orkiestrze- — aud. dla 
pizedszkoll. 10.00 „Maj zwycię­
stwa" — opow Jerzego Bengoma 
10.20 Konc. symfoniczny. 12.10 
Aud. dla wsi. 12.20 Przetwa. 15 10 
Swojskie melodie 15.30 „Władek" 

ode, pow. dla dzieci. 1603 
Muzyka. 16.30 Transmisja z zakoń 
rżenia VIii etapu X Wyścigu Po 
koju 17.20 Muzyka. 17 40 Na war. 
szewskiej fali. 18 00 Muz. opero­
wa, 18.35 Muz. I aktualnilścl 19.00 
Konc. życzeń 20.23 Kronika spor, 
towa. 20.35 Śpiewa zespół „Śląsk" 
20.45 „Pętla- — słuch, wg opow. 
Marka Hłaski. 22.15 Wieczorna 
aud. kameralna. 22.38 Mozaika 
muzyczna. 2315 Schumann: 
„KrcLsleiiana" oo. 16.

Weryfikacja obejmuje dwa 
etapy. W pierwszym weryfi­
kacji podlegają wszyscy pra­
cownicy przedsiębiorstw han 
dlowycb, zaś weryfikacji do­
konuje komisja powołana 
przez dyrektora przedslębior 
stwa.

Na drugim szcseblu weryfi­
kacji dokonuje komisja powo 
lana przez kierownika Woj. 
Zarządu Handlu. Weryfikacja 
ta obejmuje wszystkich pra­
cowników W Zif, kierowników 
MZH oraz dyrektorów, ich za 
stępców 1 głównych księgo­
wych przedsiębiorstw handlo 
wych.

Komisja weryfikacyjna 
WZH w Koszalinie zanotowa­
ła dotychczas niewielki odse-

Pod rozwagę kierownictwu 
Miejskiej Przychodni

W OSTATNIM okresie ilość skarg pod adresem naszego 
lecznictwa otwartego, przysyłanych do redakcji, wyraź 
nie wzrasta. Zjawisko to jest niepokojące chociażby dla 

tego, że ostatnio zwiększyła się ilość lekarzy w przychod­
ni. Wydział Zdrowia Prezydium Woj. RN winien w najbliż 
szym czasie zająć się sytuacją w lecznictwie otwartym na 
terenie Koszalina.

Niżej przytaczamy list naszej czytelniczki z Połczyna- 
Zdroju:

,.Pojechałam w dniu 10 kwieh 
nia ze skierowaniem miejscowe* 
go lekarza do tpecJalMy w Ko* 
szahnle — okulisty, a przy tym 
i do laryngologa (cierpię na nie* 
żyt tchawicy), Lecz niestety, 
przy okienku rejestracyjnym mis 
da osoba, załatwiająca sprawy 
rejestracji zaopatrzyła moje skle 
tawernie w pieczątkę i kaz^a 
przyjechać w dniu 10 kwietnia. 
Pojechałam 16-go. Przy okienku 
powiedziano mi, że nie będę 
przyjęta, ponieważ nie jestem 
zapisana (była już inna osoba). 
Moje skierowanie zaopatrzone w 
pieczątkę z datą 10. IV. hr. 
świadczące o tym, że byłam — 
nic nie pomogło. Kazano ml przy 
jechoć ^.po świętach". Daty tym 

nie wyznaczano.
Nie pojechałam więcej, obawia 

jąc się, że mnie znów spotka 
pizykra niespodzianka.

Sliaciłam dwa dni pracy w 
szkole, a pomocy lekarskiej tle 
otrzymałam. Moim zdaniem, te 
sptawy inaczej można by było 
załatwić. Doskgnale rozumię, że 
chorych jest dużo, a lekarzy 
brak, ale obserwując tryb zalał 
wiania pacjentów doszłam do

Podniebny 
konkurs

Dzisiaj, tj, II bm. specjal­
ny samolot wyrzuci nad mia­
stem setki ulotek. Chcemy z* 
znaczyć, że nie będą to zwy­
kłe ulotki, dlatego też należy 
je czytać bardzo uważnie. 
Niektóre ulotki będą premio­
wane.

Premiowane są te ulotki, 
na których znajduje się na­
pis o tej treści: „Przedkłada­
jąc tę ulotkę Komitetowi Ob 
chodu Dni Oświaty, Książki i 
Prasy, w czytelni WDK w 
dniu 13. 5, 57 t. w godzinach 
od 12—14-tej, otrzymasz nagro 
dę książkową".

Na szczęśliwców czekają 
cenne nagrody w postaci naj 
nowszych wydawnictw książ­
kowych.

Tak więc dzisiaj wszyscy 
„łapiemy" ulotki.

„Gtoa KoszaltAskl" — organ 
Komitetu Wojewódzkiego Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej.

Redaguje Kolegium w skła­
dzie: Ignacy Wtrskl (red. na­
czelny), Andrzej Czechowicz 
(z ca nacz. red.), Martan 
Rehelka (sekr. red.l. Jerzy 
Kiss Orski, Jeray Łeslak. 
Wacław Nowak.

Redakcja - Koszalin, allea 
Alfreda Ump« 20.

Telefony: centrala <34.
Sekretariat Redakcji — <35.

Redaktor naczelny — 714.
Oddział w Słupsko ul. Nie­

działkowskiego 1, tel. 51 13.
Oddział w Szczecinko. Plao 

Wolności (gmach Prez. .MRN), 
te). <04.

Administracja: Koszalin, ul. 
Alfreda Lampe 20. II p., 
tel. 36 56. 22-51.

Oętoszenta — Biuro Ogłoszeń 
Rsw „Prasa". Koszalin, ulica 
Alfreda Lampe 20. teł. 22 61.

Wpłaty na prenumeratę po 
cztową przyjmują urzędy po 
cztowe l listonosze.

Tlocsono: KZG w Kom 
Unio.

Pap. gazet. 50 g. VII kh
C-12 Zam. 111 i

tek ludzi, którzy będą musie- 
lj uzupełnić swoje kwalifika­
cje zawodowe przez doszkole 
nie, względnie odejść do in­
nej pracy.

Poważniejsza natomiast sy­
tuacja jest w przedsiębior­
stwach handlowych, gdzie lu­
dzi nie nadających się do wy 
konywania tej pracy jest zna 
cznie więcej.

Po całkowitym zakończeniu 
weryfikacji do pracy w han­
dlu będą przyjmowani ludzie 
wyłącznie wg określonych wy­
mogów.

ZZ

wniosku, źe w Ośrodku Zdrou/a 
w Koszalinie nie liczą slą z 
przyjezdnymi pacjentami. W 
Szczecinie jest supelnle inaczej".

OLGA CYBULSKA

OGŁOSZENIA
PRACOWNICY POSZUKIWANI

MURARZY. TYNKARZY zatrudnimy natychmiast. Wynagrodzę 
nie zgodnie t układem zbiorowym, oraz katalogami norm i sta 
wek jednostkowych obowiązującymi w budownictwie Płaca wg 
strefy III. Dla zamiejscowych kwatery zapewnione w hotelach 
robotniczych. Dodatkowe świadczenia wypłacane są zgodnie z 
Uchwalą nr 391-54 Prezydium Rządu z dnia 16 VI. 1954 'Zgla 
szać się na adres: Zjednoczenie nr 1 Budownictwa Miejskiego 
Poznań Zarząd Budowlany w Pile. ul. Kilińskiego 16. oraz do 
naszego Kierownictwa Robót w Szczecinku, Wałczu i Złotowie.

K-515-0

ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych przyjmą do 
pracy w cegielniach Slawneńskie Zakłady Terenowego 
Przemyślu Materiałów Budowlanych w Koszalinie. 
Warunki płacy b. dobre. Informacji udziela Dyrekcja 
Zakładów w Koszalinie przy ul. Polskiego Październi­
ka nr 40. K-495-0

Każdą ilość SEZONOWYCH ROBO1NIKOW w lesle i na 
składnicach kolejowych zatrudni od zaraz Rejon Lasów 
Państwowych w Sławnie. Rejon LP może zagwarantować 
mieszkania dla 13 tu rodzin stałych robotników leśnych, 
osiedleńców • repatriantów.

K 479-0

Prezydium Miejskiej Rady Narodowej w Koszalinie Oddział 
Akcji Robót Rozbiórkowych niniejszym komunikuje, że z dniem 
30. IV. 57 r. został zlikwidowany. Wszystkie akta dot. OARR 
zostały przekazane do Prezydium Miejskiej Rady Narodowej w 
Koszalinie. Miejski Zarząd Gospodarki Komunalnej (pokój nr 4).

K--516

OKRĘGOWY ZARZĄD KIN W KOSZALINIE 
ogłasza nieograniczony

PRZETARG
na wykonanie kina letniego w Słupsku (inwestycja) remont 

kina w Czaplinku i remont kina w Darłowie.

Składanie ofert jak i obejrzenie dokumentacji projektowo- 
kosztorysowej w OZK, ul. Grunwaldzka 8-10, pokój nr 9.

K-514-0

Kalendarzyk
imprez
Dni Oświaty, 
Książki i Prasy

W dniu dzisiejszym na 
brak rozrywek nic będziemy 
mogli narzekać. Komitet Or­
ganizacyjny Dni Oświaty, 
Książki i Prasy przygotował 
następujące imprezy i odczy- 
ty:

O godz. 12 odczyt dla szkół 
podstawowych.

O godz. 18 w czytelni WDK 
odczyt dia szkoły pielęgnia­
rek j szkól zawodowych.

W szkole nr 7 odbędzie się 
konkurs literacki pn. „Czy 
znasz te książki".

W księgarni nr 2 odbędzie I 
się konkurs. Kto dziś i jutro 
zakupi w tej księgarni książ­
ki, weźmie udział w losowa-1 
niu cennych nagród książko­
wych.

Losowanie odbywa się w 
godzinach od 14-tej do 16-tej.

O godzinie 17-tej Dom 
Książki organizuje w księgar 
ni nr 2 spotkanie z kolporte­
rami.

Po występie
"Modern Jazz Octett"

P OSCILIŚMY w Kos sali- 
nie węgierski zespół 

. Modern Jazz Octett" z Uu- 
dapesztu.

Warto w kilku słowach 
streścić wrażenie z występu. 
Nazwa ..Modern Jazz Octett" 
umieszczona na afiszach 
wprowadza w błąd słucha­
cza. Orkiestra George Fes- 
seta jest zespoleni hołdują­
cym raczej ..zmodernizowa­
ne ' muzyce tanecznej, a 
nie zespołem typowo jazzo­

wym.
Goście węg^sci/ mają bar 

dzo różnorodny repertuar. 
Od melodii ludowych po 
przez melodie taneczne do 
rock and rolłu. Zestawie­
nie — jak w:dai — ekspery 
mentalne. Publiczność wyslti 
chała koncertu z dużym za 
interesowaniem. Najżywiej 
przyjmowane były melodie 
ludowe i charakterystyczne w 
wykonaniu Josefti Yiragh

Koszalińskie Zakłady Spożywcze Przemyślu Terenowego 
w Koszalinie

ogłaszają

PRZETARG
na wykonanie Instalacji elektrycznej w fabryce Wyro­
bów Cukierniczych. Do przetargu mogą przystąpić przed­
siębiorstwa uspołecznione i prywatne.
Kosztorys do wglądu w biurze Dyrekcji przy ul. Asnyka 
nr 16.
Termin złożenia zalakowanych ofert upływa z dniem
15 V. br. Zastrzegamy sobie prawo wyboru wykonawcy

K-500-0

Koszalińskie Zakłady Gastronomiczne w Koszalinie 
ul. Zwycięstwa 28

ogłaszała PRZETARG na roboty 
murowe, malarskie, stolarskie, ślusarsko-kowalskie, 
szklarskie, zduńskie, instalacji elektrycznej instalacji 
wodno-kanalizacyjnej i na roboty żelbetonowe.
Ślepe kosztorysy do wglądu w dziale administracyjno- 
gospodarczym KZG.
Termin składania oierł do dnia 2O.V.1957r.
w zalakowanych kopertach. Dokładnych informacji udzie­
la dział adm.-gosp. KZG codziennie w godz. od 
7-mej do 15-tej.
Dyrekcja Koszalińskich Zakładów Gastronomicznych za­
strzega sobie dowolny wybór oferenta. K-498-0

Unieważnienie
Unieważnia się skradzioną pieczątkę firmową o treści: 
Zjednoczenie Przemysłu Mleczarskiego w Koszalinie, 
Przedsiębiorstwo Państwowe.

K-497-0

UWAGA! UWAGA!

BIURO OGŁOSZEŃ I REKLAM RSW „PRASA" 
W KOSZALINIE UL. A. LAMPE 20
poszukuje AKWIZYTORÓW na wynagrodzenie prowi­
zyjne. Akwizytorzy mogą zamieszkiwać w powiatach 
1 działalność ich może obejmować teren załego powiatu. 
(Akwizycja może być traktowana Jako dodatkowy za­
robek). Oferty prosimy kierować na wyżej podany 
adres. (K-0)

OGŁOSZENIA DROBNE OWCZARKI alzackie (szczenię­
ta) z rodowodem sprzedam. Ko­
szalin, Beniowskiego 1.

G417
CZERWIŃSKI Ryszard zgubił po 
Zwolenie na prowadzenie pojaz 
dów mechanicznych kat, ciągni­
kowej nr 0622-56 i wkładkę kon 
trolną A nr 68718. G 412

KUPNO

KRYSZAŁOWICZ Romuald zgu 
bit dokumenty osobiste w dniu 
7. 5. br. na poczcie głównej w 
Koszalinie. Znalazca proszony o 
zwrot za wynagrodzeniem.

G 115

SŁUPSKIE Zakłady Sprzętu O 
krętowego w Słupsku, ul. Mic­
kiewicza 42/44 zakupią 2 maszyny 
da pisania oraz 1 arytmometr od 
sektora uspołecznionego lub oso# 
prywatnych. G 413-0

RÓŻNE

SPRZEDAŻ

SPRZEDAM szafę, łóżka, stół, 
krzesła. Koszalin ul. Dworcowa 
1/5. G-414

SPRZEDAM samochód osobowy 
Opell-i>4, Sławno, Polanowjka 35. 

G-416

F ma Panefia. Wrocław ul. Koś­
ciuszki 76. ?W) m od dworca gloW 
tiego wykonuje dobrze i tanio 
farbowanie oraz, uszlachetnianie 
skór futerkowych. Skóry bara­
nie t go gatunku przerabia spo­
sobem węgierskim, K-IIO-O

(skrzypce). Należałoby rów­
nież wyróżnić buidzo dyia- 
muznie grających i-ruda ł-u 
szło (trąbka) i George Fes- 
sela (perkusja).

Kilka słów o konferansjer­
ce. która przy dość zaska­
kującym zestawieniu repertu 
arowym powinna stanowić 
rolę „lepiszcza". Sprawę tę 
pominięto. Trzeba jednak 
sprawiedliwie przyznać, że 
tekst konferansjerki opraco­
wany był starannie i gdyby

nie słaba dykcja konferans­
jera należało by ją ocenić 
bwdzo pozytywnie.

Wzmianka należy się rów­
nież publiczności. Znowu 
znalazła się dość spora g-u- 
na młodych chuliganiąt. któ 
ra usiłowała zakłócić poizą 
dek na widowni. Tym ra­
zem jednak spotkała się ona 
z dość stanowczym potępie­
niem ze strony publicznoś­
ci. Oby tak dalej... tk

Z listów 
do Redakcji

My. mieszkańcy nowych b’o- 
ków przy ul. Młyńskiej zwra­
camy się z prośbą o interwen­
cję w sprawie ogrzewania na­
szych mieszkań. Obecnie termo 
metry wykazują WC. Jak nam 
wiadomo w mieszkaniach obo­
wiązuje norma 18*C. Nie po­
siadamy możliwości dodatkowe 
go ogrzewania pomieszczeń z 
powodu braku pieców kaflowych: 
Jesteśmy zmuszeni prosić redak 
cję o inte-wencję.

Od redakcji: Chociaż ter­
min opalania już się skończył, 
administracja bloków przy ul. 
Młyńskiej winna porozumieć 
się z lokatorami I ewentual­
nie za pewną opłatą urucho­
mić centralne ogrzewanie. 
Trzeba wziąć pod uwagę, że 
w tym roku wiosna jest bar­
dzo chłodna a PIM nie prze­
widuje w najbliższym czasie 
znaczniejszego ocieplenia.

Wykwalifikowanego ELEKTRYKA od 15 maja br. 
zatrudni Szpital Wojewódzki w Słupsku. Warunki płacy 
do omówienia na miejscu. Podania kandydaci winni 
składać w Dyrekcji Szpitala Wojewódzkiego Im. Janusza 
Korczaka w Słupsku Oddział Kadr. K-306-0

POSTĘPOWANIE SPADKOWE
Przed Sądem Powiatowym w Miastku toczy się postępowanie 
o stwierdzenie praw do spadku w sprawie Ns. 11/57 po Kazimie­
rzu Tarczyńskim, rolniku ostatnio zam. w Warszawie, Plac Ka­
zimierza 12. który zmarł dn. 7. III 1945 r. pozostawiając mają­
tek (5 mórg ziemi) położony w miejscowości Gąbin, pow. Go­
stynin. Sąd wzywa wszystkich spadkobierców, którzy roszczą 
sobie prawa do spadku, aby w terminie 6 miesięcy od daty ni-' 
nlejszego ogłoszenia zgłosili i udowodnili swe prawa do spadku, 
gdyż w przeciwnym razie mogą być nominieci w postanowieniu 
o stwierdzeniu praw do spadku.

K 512-1

ZAMIENIĄ mieszkanie 3 pokojo­
we W Toruniu na podobne w Ko 
«zallnle. Wlidomość: Koszalin. 
Mickiewicza 7 m 1. u 414

ZGUBY



Gdy za działalność śpiewaczą
płacono śmiercią Dziś ostatni dzień zgłoszeń

Organizacja ruchu amalor- 
skiego "sv minionym okresie 
nie zyskała sobie najlepszej 
sławy. ,,Swietlicowość‘‘ była 
często - synonimem martwoty, 
która niejednokrotnie zbył 
pochopnie przypisuje się jed­
nak wszystkim organizacjom 
amatorskim. Niesłusznie. Si 
bowiem — szczególnie na 
Ziemiach Zachodnich — roż­
ne ,,Lutnie” i „Cecylie", któ­
rych historia liczy sję nie 
tylko aktualną ilością wystę­
pów i sumą kosztów, ale 1 
rozmiarem prześladowań i za­
sług dla kultury narodowej 
w przeszłości.

Na ziemi złotowskiej dzia­
łalność patriotyczną krzewiła 
skromna „Cecylia*4.

Obecny prezes ob. T. Ko­
kowski, który jest równocze­
śnie prezesem spółdzielni „Roi 
nik", istniejącej na terenie 
Złotowa od 50 lat, tak mówi 
w swoich wspomnieniach o 
działalności chóru: „Chętnie 
zbieramy się na lekcje, orga 
nizujemy spotkania towarzy­
skie, wycieczki, wieczory kul 
turalno-rozrywkowe, wieczór 
nice, chętnie organizujemy 
koncerty i śpiewamy wszę­
dzie, gdzie nas proszą i na­
wet tam, gdzie nie proszą. 
Pieśnią wyrażamy swoją ra­
dość z powrotu do Polski, do 
Macierzy. Równocześnie z pie 
śnią polską wspomnienia prze 
noszą nas w 'czasy odległe, w

i czasy twardej walki o lepsze, 
szczęśliwe jutro. Przez długie 
bowiem lata pieśń złotowska 
budziła umysły, dodawała sił 
do walki z germanizmem. nio 
sła zapowiedź nowych, słone­
cznych czasów, gdy wszyscy 
ludzie będą wolni, gdy wszys 
cy ludzie będą gospodarzami 
ziemi, na której żyją i pracu 
ją“. Długa, bo 55-letnla dzia­
łalność chóru — to w znacz­
nej swej części historia wal­
ki o polskość Ziemi Złotow­
skiej, historia walki z ucis­
kiem prusactwa i hitleryzmu.

Nieubłagana walka toczyła 
się od chwili założenia chóru 
w 1902 r< W tym to roku z 
inicjatywy znanego bojowni­
ka o sprawę polską ks. dr Bo 
lesława Domańskiego, dr Jó­
zefa Kapclskiego i żyjących 
jeszcze obecnie Piotra Włosz- 
czyńskiego i Marii Kubackiej 
założono towarzystwo mające 
na celu krzewienie pieśni poi 
skiej, organizowanie spotkań 
towarzyskich. przedstawień 
itp. Mimo szykan ze strony 
władz pruskich, mimo kontro 
li zebrań, księgozbiorów, nut 
— towarzystwo rozwijało się 
stale i wywierało silny wpływ 
na swych członków’, sympa­
tyków i ich rodziny. Chór 
stawał się bastionem walki o

polskosc. Stała łączność ze 
Związkiem w Poznaniu umac 
niała ducha oporu, zapalała 
do wałki, zachęcała do wy­
trwania.

Rok 1919 przyniósł, nieste­
ty, oderwanie Ziemi Złotow­
skiej od Macierzy. Utrudnio­
ne kontakty z Poznaniem za­
częły z początku ciążyć nad 
rozwojem chóru. Władze co­
raz bardziej utrudniały spro­
wadzanie z Polski książek i 
nut. Trudności te jednak z 
czasem wywarły skutek od­
wrotny od zamierzonego przez 
władze zaborcze. Towarzy­
stwo jeszcze bardziej się skon 
solidowało i Okrzepło, szuka­
jąc w pieśni polskiej natchnie 
nia i sił do walki.

W okresie międzywojennym 
udało się zorganizować ' kilka!:rot 
nie wyjazdy chóru na zjazdy 

| śpiewacze w Polsce. Chór złotow 
Iski był centralą niejako dla po- 
zostałych 19 wielogłosowych pot- 
skich chórów, jakie w tym okre­
sie powstały na terenie Ziemi 
Złotowskiej. „Wobec dużej wagi 

[przykładanej do roli pieśni pol­
skiej w utrzymaniu ducha naro- 
dowego wszystkie chóry w Zło­
to wskiem poddano jednolitemu 
i fachowemu kierownictwu dyry- 

। gonta naczelnego w Złotowie" 
j — stwierdzają źródła („Polacy 1 
Polskość Ziemi Złotowskiej w la 
tach 1918—1939" — Henryk Zielin 

i ski, Poznań 1949). Oczywiście, że 
I taka działalność musiała ściągnąć 
na siebie uwagę władz. Starano 
się działalności lei przeszkodzić.

, Nie pomogło jednakże zakładanie 
konkurencyjnych niemieckich to­
warzystw śpiewaczych, które w 
koku 1932 na terenie powiatu zło 
Kowskiego skupiały w lu kołach 
Niezbyt imponującą liczbę 261 
kzłonków (dane wzięte z „Jahr- 
Wuch des Deutschen Saengerbun- 
aies" — 7. Jahrgang, lJmpert-Vei- 
jag, Dresden 1932). Nic pomogły 
kontrole i rewizje czy ostra cen 
Kura książek i utworów. Odwoły 
ncano się nawet do kodeksu prus 
kiego z r. 1794 1 w oparciu o 
kiiego zabraniano organizowania 
rvycieczck, ograniczono /wolność 
Kebrań, działając podobno w obro 
mie ..bezpieczeństwa publiczne­
go". Ale i te szykany nie zdoła- 
jy rozbić organizacji śpiewa­
czych. Nadszedł jednakże rok 
Mtt, 
. Reżim hitlerowski nie ba­
wił się w wyszukiwanie pod­
staw prawnych. Prawo zastą

| pił zakaz, urządzania zebrań. 
| obchodów cz.y zbiórek. Stosu­
jąc taktykę represji zmusza­
no stowarzyszenia polskie do 

. wpisywania się do nadrzęd- 
’ nych organizacji niemieckich.
Nie chcąc utec naciskowi chór 

'musiał zmienić swój charak- 
' ter j przenieść s.woją działal- 
; ność na teren kościoła. Mimo 
1 ograniczonej możliwości dzia 
i łania chor nie stracił jednak 
i na atrakcyjności, owszem, zy 
' sicał jeszcze większe poparcie 
j ludności polskiej, która wi­
działa w nim ostoję walki 

i pfzeciw germanizacji. Jeszcze 
w roku 1939. w okresie oży- 

I wionej i bezwzględnej dzia- 
łalności bojówek hitlerow- 

i skich, chór liczył 80 członków 
' i stał na wysokim poziomie 
artystycznym.

Z wybuchem wojny w 1939 
roku część członków przesie­
dlono w głąb Rzeszy, część 
aresztowano i zamknięto w 
obozach koncentracyjnych. 
Szesnastu członków przypie­
czętowało krwią swą przyna­
leżność do organizacji pol­
skich. Między zamordowany­
mi był również długoletni dy 
rygent Roman Kołodziej, któ 
ry przez 16 lat ofiarnie, bez­
interesownie kierował życiem 
artystycznym chóru.

Nadszedł rok 1945. Zaraz 
po przejściu frontu garść za­
paleńców, byłych członków 
Towarzystwa, zabrała się ener­
gicznie do pracy, aby reakty­
wować chór, by teraz, już na 
wolnej polskiej ziemi, pełną 
piersią śpiewać wolną polską 
pieśń.

» » *
| Wysiłek lat minionych został 
w części uznany. Zjednoczenie 
Polskich Zespołów Śpiewaczych 
1 Instrumentalnych nadało odzna 
czenia II stopnia (srebrne) preze 
sowi chóru Teofilowi Kokowskie

[mu i członkowi chóru od r. 19IZ 
■ — Janowi Wclsandowi. Innych
Pięciu członków otrzymało od 
znaczenia III stopnia, w tymże 
czasie, z okazji jubileuszu 50-1e- 
cia Istnienia „Rolnika" w Złoto 
wic, ob. T. Kokowski, długoletni 
prezes tej placówki, otrzymał za 
wybitne zasługi odniesione na 
polu rozwoju spółdzielczości — 
Złoty Krzyż Zasługi i Odznaczę 
nie przodującego spółdzielcy. po 
dobne odznaczenia otrzymali: dy­
rygent chóru — Paweł Pieczyń­
ski i wymieniony wyżej, zasłu­
żony członek chóru — Jan Wel 
sandt. Ludzie ci pokazali, że mo­
żna połączyć sumienną pracę za 
wodową z niemniej wydajną pra 

I cą społeczną.

niewątpliwe zdolności fantazjowania — było bez­
sprzeczne.

- No. to jesteśmy na miejscu, proszę pana...
Wysiadłem i zapominając o reszcie, której nikt 

we mnie nie wmuszał — ruszyłem w głąb ulicy Ogro­
dowej. Mrok i brak świateł ulicznych spowodowały, 
że dopiero po kilku minutach udało mi się określić 
kierunek narastania numerów posesji.

W czwartej czy piątej z kolei mieszkał architekt- 
oferma. Okna były ciemne i zasłonięte. Widocznie 
większość lokatorów znajdowała się na urlopach. Mie­
liśmy przecież lato.

Poszedłem dalej i dostrzegając w ogrodzie jakby 
wycięty z nocy smugą światła krzak zdrewniałego 
głogu, bo chyba nie agrestu, przystanąłem obok beto-’ 
nowego słupa nieczynnej latarni.

Po kilku minutach skądś z pobliża — na skutek 
mroku nie mogłem tego dokładnie określić — wy­
szedł cień człowieka. Człapał powoli po przeciwleg­
łym trotuarze i sapał, zbliżając się w moją stronę. 
Nie rozróżniałem jeszcze jego postaci. Dopiero gdy

Nasza recenzja

Wyścigi dziecięce
już w obsadzie międzymiastowej

Tak jest, młodym kolarzom 
Koszalina przybyli rywale za 
miejscowi. Wczoraj do naszej 
redakcji przy­
było dwócn 
„stroskanych” oj 
ców z po w. Ko 
lobrzeskiego.
Stroskanych, ho 
dzieci nie dalą 
im chwili spoko

-----—..
— Od czasu 

jak gazeta oglo 
sita, że organi­
zuje wyścig dla dzieci, dziecia 
ki nie dają nam spokoju. Po 
dwóch dniach poddaliśmy się.

Na szachownicy
Na starcie błyskawicznego 

turnieju szachowego w Koszali 
nie stanęło 14 zawodników. Im­
preza była uda 
na. Mankamen­
tem był tylko 
brak młodych 
szachistów.

Kolejno trzy 
pierwsze miej­
sca, zdobyli: L 
Stańczyk — I1 
pkt., L. Kowal­
czyk - 11, .1 
Kochan — 10 
pkt. • •

Młodzież szkół podstawowych 
i licealnych wyłoniła w ub. ty 
godniu mistrzów województwa 
W mistrzostwach, które odby:y 
się w' Szczccinku uczestniczyło' 
15 uczniów, w tym dwie u 
czennice.

Tytuł mistrza w grupie szkół 
podstawowych zdobvt T. MASZ 
KOWSKI ze Szczecinka, przed 
K TOMCZYKIEM ze Sławna.

Wśród „licealistów" najlep­
szym był .1. GRYCZYNSKI (Bij 
łocard). 2—3 miejsce es equo 
zdobyli; K. WRÓBLEWSKI 
(Szczecinek) i M. SZOSTAK 
(Złotów) po dwa punkty.

Zwycięzcy otrzymali nagrody 
ufundowane przez Wydz. Ośw. 
Prez. WRN w Koszalinie.

Zgłaszamy naszych -chłopaków 
do wyścigu.

Tak więc, niedzielny wyścig 
nabiera znaczenia imprezy mię 
dzymiastowej. Na liście zgło­
szeń -figuruje już kilkadziesiąt 
nazwisk i przybywają wciąż 
nowe.

Dzisiaj zamykamy liczbę 
zgłoszeń. Punktualnie o 17-tcj 
w piątek, 10 hm. przystępuje- 
4uy.*do podziału zgłoszonych 
na grupy wg wieku i wtedy 
już żadnych zgłoszeń nie przyj 
mierny. Nie będziemy również 
uwzględniać zgłoszeń w dniu 
startu. Decyzja o starcie musi 
więc zapaść już dzisiaj.

Dla zawodników i zawodni­
czek przygotowaliśmy sporo na­
gród, no i oczywiście podstawo­
we premie w łącznej ilości kilku 
nastu kilogramów.. cukierków 
zamiast dyplomów uznania.

Radzimy działaczom sekcji 
kolarskich obserwować, niedziel 
ne zmagania na trasie. Już 
po zapoznaniu się z listą zgto 
szeń można bowiem stwierdzić, 
że... narybku nie brak.

Siatkarki
wygrywają
w Bratysławie

Międzynarodowy turniej
kowk! o Pucha Wyzwolenia roz­
począł ale w Bratysławie dwoma 
spotkaniami w konkurencji ko­
biet i mężczyzn. W turnieju dni 
zyn żeńskich Warszawa pokonał. 
Prace 312, a Moskwa — Brały. 
iPawe 3:0. W turnieju 'm*sktm 
th ag» pokonała Bukareszt J.0, 
Sofia — Leningrad 3:1.

Po zimowe.! przerwie, w każdą pogodną niedzielę 
przybywa wiele wycieczek do Żelazowej Woli, aby 
zwiedzić dworek, w którym urodz.il się Fryderyk 
Chopin.

CAF — fot. Krzcszewski

przeciął asfalt, kierując się wprost na mnie, spo- 
strz.eRlem z przerażeniem, że niesie pod pachą uciętą 
powyżej kolana... nogę! W smudze światła, którą 
przed chwilą przeciął — zalśniła świeżo lakierowana 
skóra. Niósł, oczywiście, protezę.

Zawsze przed świętem ludzie załatwiają jakieś spra­
wunki: szewc zapowiada, że odda wam buty w sobo­
tę wieczór, — ażeby klient mógł zadać szyku w nie­
dzielę z samego rana. Każda szanująca się gospody­
ni domowa pracuje w dzień przedświąteczny do póź­
na, aby w niedzielę trochę odsapnąć, mieć wolne... 
Na fo, by poznać tego rodzaju prawdy, nie trzeba być 
oficerem w dyspozycji Komendy Głównej!

Starzec, który przeszedł koło mnie, pochylony 
I człapiący rannymi pantoflami, musiał tu mieszkać 
niedaleko, bo przecież nie wychodzi się w dłuższą 
drogę w rannych pantoflach! Poza tym miał wygląd 
rzemieślnika — o czym świadczyły znowu charaktery­
stycznie pochylone, kabląkowate, szewskie plecy. Spo­
strzegłszy mnie, sięgnął wolną ręką do kapelusza...

Był niedzisiejszy, ale zdaje się, że był właśnie tu­
tejszy. Skręcił prawie na oślep w furtkę przed do­
mem, który mnie interesował; po chwili zginął za 
węgłem. Widocznie ten nieduży, jednopiętrowy dom 
miał wejście od podwórza. Przeszedłem nieco dalej, 
nie wiedząc dobrze co począć. Ulica Ogrodowa ziała 
późnowieczorna pustką, nie było się kogo spytać 
o adres najbliższego komisariatu, a gdybym go na­
wet znalazł — o tej porze nie zastałbym tam dzielni­
cowego, z którym by można pogadać o mieszkańcach 
domu — jeśli ich w ogóle znał.

Słychać było otwieranie jakichś drzwi, smuga świa­
tła wybłysnęła w podwórze i teraz już fylko szumia- 
ły liście klonu, pod którymi stanąłem. Jeżeli ten mój 
architekt nie bredzi — to właśnie tu może mieszkać 
matka Gabla, o której mówił mi Tobias. Ale jakby 
to sprawdzić? Kogo by teraz spytać. Poza tym — 
czy ona również nosi nazwisko Gabel? Tego nie wle- 
{izlałem!

Śliwa w czołówce 
turnieju szachowego 
w Sofii

Na strefowym turnieju szacho 
wym w Sofii, który jest jedną 
z eliminacji do mistrzostw śwbi 
ta reprezentant Polski Sliwi 
spisuje się, jak dotychczas do 
brze. Po czterech rundach Po 
iak jest na trzecim miejscu, 
mając 2,5 pkt."
. U 1 rundzie Śliwa pokonał 
Ftichsa (NRD). w drugiej wy­
grał z Basiuni (Egipt), a na­
stępnie przegrał z Neukirch m 
i Bułgaria) i zremisował z Kara 
klaicem (Jugosławia).

Ze wzruszeniem sięgnąłem 
po „Nocny lot” francuskiego 
pisarza Antoine de Saint - Exu- 
pery. Przerzucałem karty szczup 
[ej książeczki opowiadającej o 
icdnym nocnym locie samolotu 
pocztowego. Bardzo szybko u 
tlało mi się nawiązać kontakt 
p bohaterami powieści. Zastano 
^iło mnie to. Wczytując się od 
gadłem tajemnicę. Autor pisze 
bardzo „po prostu". Wciska się 
W życie psychicznie ludzi zwią 
tanych z lotnictwem i pokazuje 
;ch duszę, przeżycia, obawę, 
strach, troski. Pokazuje wielkie 
umiłowanie zawodu, silę czio 
Wicka, która ujarzmia naturę, 
zaufanie do maszyny, która po 
Siada także serce. W powieści 
[>ardzo silnie podkreślony, jest 
związek człowieka z maszyną
i Pod piórem autora rodzą się 
postacie pełne psychologiczni?, 
surowe, potężne i co najważniej 
bze — prawdziwe. Odkrywa on 
przed czytelnikiem wnętrze pi- 
jota, które tak trudno pokazać 
i zrozumieć, jeśli nie było się 
pilotem, jeśli nieznana jest więź 
iniędzy ludźmi powietrza, ich 
solidarność, braterstwo.

„Nocny 16t" opowiada o piło 
cle Fabieo, który wiózł pocztę 
z dalekiej Patagonii na lotnisko 
przeładunkowe w Buenos Aires 
Komunikaty meteorologiczne 
przynosiły wieści koszmarne 
Droga powrotu odcięta — :a 
samolotem rozsz.alala się burza. 
U pilota rodzi się wola zwycię 
stwa, głębokie pragnienie zwy­
cięstwa nad szalejącym żywio­
łem. Warunki lotu stawały się. 
coraz gorsze. I abien czuje, że 
opadają go siły. Wola walki 
tępieje. Mógłby jeszcze wal­
czyć. próbować szczęścia — bo 
z zewnątrz żadne nie istnieie 
fatum. Fatum jest tylko w 
nas: przychodzi chwila kiedy 
się poznaje własną niemoc. Wte 
dy błędy pociągają nas ku so 
bie, jak otchłań. Niedługo, sa­
molot zostanie brutalnie rzuco 
ny o ziemię przez trąbę powiet 
rzną.

Tymczasem na lotnisku ma- 
cjerzystym życie płynie pozor 
n:e bez żadnych zakłóceń. Po­
zornie, bowiem wszyscy żyją

nerwowym podnieceniem, ich 
myśli towarzysz? samolotowi 
Fabiena. I właśnie owo zdener 
wowanie pozwala czytelnikowi 
poznać więź łączącą ludzi prze­
stworzy. Dyrektor lotniska nic 
może poddać się rozpaczy. Wy 
daje polecenie do przygotowania 
następnego w tę noc lotu. Jego 
surowość jest z.ewnętrzna. w 
gruncie rzeczy kocha ich wszyst 
kich. Ale jego zasadą jest nie 
okazywanie współczucia. „Trze­
ba — mówi — by ludzie żagle, 
bili się w tę otchłań i po*ra 
cali z niej mówiąc, że nic się 
nadzwyczajnego nie stało. W 
(en sposób ratuje pilota przed 
strachem, ignoruje krainę peł­
ną tajemnic, gdyż tylko w obli 
cm tajemnicy człowiek się za 
lamuje. Trzeba by nie było ta­
jemnic”. Rh iere musi udowodnić 
światu, że. możliwe i bezpieczne 
są ' loty nocne. To będzie jego 
zwycięstwo nad człowiekiem 
i przestrzenią: Cel osiągnął.

Genialna znajomość psychiki 
pilota wynika z doświadczeń 
osobistych. Autor „Nocnego lo­
tu’’ zginął jako pilot na reko­
nesansie 31 lipca 1944 r. Nale 
ży do najgłośniejszych pisarzy 
na Zachodzie. Dobrze, źe P1\V 
udostępnił tę książkę naszemu 
czytelnikowi, r i.

Wielkie spotkanie 
koszalińskiej 
koszykówki
Gdańsk zapowiada 
ligowców 
w swym zespole

Przygotowujący się do walkf 
o Puchar Ziem koszykarze nasze 
go województwa rozegrają w 
nadchodzącą nie 
dzidę spotkania 
sparringowe. Ko 
biety grać bę­
dą z renrezenla 
cją Piły, nato­
miast mężczyzn 
czeka ciężka 
przeprawa z re

prezentacją
Gdańska — Cl 
nego ośrodka
koszykówki. Gdańszczanie zapo­
wiedzieli przysłanie silnego 
składu. Można więc liczyć, że 
na kortach koszalińskiego Gra 
nilu zobaczymy nawet ligow­
ców i... ciekawą walkę.

Jeśli chodzi o spotkanie ko­
biet. to koszykarki Piły są mniej 
znane. Kopzalinianki jednak bo­
daj że po raz pierwszy wystą­
pią w pełnym składzie, a już 
to pozwala wierzyć, że kadra 
zagra na niezłym poziomie.

Pierwszy mecz rozpocznie 
się o godz. 10-tej.

Białogard zwycięża 
w spartakiadzie 
wsi

W miesiącach zimowych spor­
towcy wiejscy wzięli udział w 
zimowej spartakiadzie wsi organ! 
•ziwanej ua szczeblu gromadzkim, 
powiatowym 1 wojewódzkim.

Reprezentacje gromad i powia­
tów walczyły o przodownictwo w 
szachach, tenUle utolowym, szer­
mierce na bagnety i konkursie sl. 
lacza

Po przeprowadzeniu spartakia­
dy wojewódzkiej w ub. miesiącu 
końcowa klasyfikacja powiatów 
przedstawia sie następująco: 
1. Białogard — IBS pkt., 2. Slupak 
— tOK: 3, Szczecinek — UH; 4. 
Sławno — 87: 5. Koszalin — S». 
Dalsze tnlelsca- ł. Świdwin, ł. 
Człuchów, a. walcz, a Drawsko, 
la. Złotów. lt. Kołobrzeg, 12. By. 
tów. u. Miastko.

Zwycigskl wespół pow bl<tf> 
cardzkfego otrzymał puchae - n* 
•‘'•wini RW LZS.

„Nocny lot”

urodz.il

